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4 miljardy. 

LOZANNA 5. 7. (PAT) Delega- 
tja francuska 1 angielska konfero- 
wały wciągu dzisiejszego rana przez 
półtorej godziny. Herriot uzasa- 
dniał Mac Donaldowi decyz ę 
delegacji francuskiej obstawa- 
nła przy stanowisku powzię- 
tem przez 5 mocarstw wierzy- 
cielskich w sprawie projektu | 
spłaty sum reparacyjnych. | 
Projekt ten przewiduje global- 
ną sumę 4 miijardów marek. 
Mac Donald oświadczył, że rozu-| 
mie całkowicie to stanowisko i o- 
świadczył, że nalegać będzie wo- 
bec ministrów niemieckich, by do- 
prowadzić ich do właściwego zro- 
zumienia obecnej sytuacji. Prawdo- 
podobnie poruszona została w cią- 
gu konferencji ministrów angielskie- 
go i francuskiego kwestwa długów 
wojennych Angiji i Francji. 


| 


Jeszcze się targują. 

LOZANNA, 5 lipca. (PAT). — 
Po południu odbyły się rozmowy 
między Mac Donaldem i szefami 


—— | ay, 
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Ary? Rok Ii 


domaga się delegacja niemiecka. 
Odszkodowania wojenne zredukowane do 4 miljardów mk. 


Niemcy obiecują zapłacić 2.600 miljonów. 


delegacyj: francuskiej. i niemieckiej. 
Wspólnych marad francusko - nie- 
mieckich nie było 

W rozmowie z Mac Do» 
naldem delegaci niemieccy 
zrezygnowali z rat rocz- 
nych i wyrazili zgodę na 
zapłacenie w bonach, o któ» 
rych emisji decydować bę- 
dzie rada Banku Wypłat 
Międzynarodowych, w myśl 
wysuwanych żądań. 

Należy zaznaczyć, że w nie- 
dzielę ubiegłą Niemcy propono- 
wali 10 rat rocznych po 250. mil- 
jonów, albo 37. rat rocznych po 
120 miljonów, w madziej, żę zcza- 
sem zdołają zaprzestać płacenia 

t 


rat. 

Nadto Niemcy zgodzili się na 
dzisiejszej konierencji z Mac Do- 
naldem na zapłacenie kwoty 

600, mk. gdy w nie- 
dzielę von Papen godził się tylka 
na 2 miljardy, za to w niedzielę 
nie wysuwano żadnych żądań poli- 
tycznych, gdy dzisiaj delegacja nie- 
miecka- wysunęła żądanie: ustale: 
nia, aby bony, które nie znajdą 


zesnych Niemiec. 


Aotyfaszysiowska demonstracja kc 


«unig ycznej partji w Berlinie. 


łach politycznych Lwowa zaczyna |bec ludności, aby n 
się utrwalać 
chy chłopskie w powiecie leskim, | Narodów. 
spowodowane rzekomym. zamiarem 


w 
. taj 
sdi Zoo 
z pod znaku atamana Konowalca |d 
chodziło o zmuszenie rządu 


pobitych. 


nabywców, po pewnym okresie |ne, zaś w kwestji umarzania bo- 
czasu zostały wycofane, dalej — |nów stwierdził, że Francja doma- 
żądali równości raw w|gała się siedmiu miljardów marek 
dziedzinie zbrojeń Í stwier» |iako minimum i tylko na żądanie 
dzenia, iż Niemcy nie płacą | Anglji zgodziła się na wypłatę czte- 
odszkodowań i nie w myśl |rech miljardów. 
art. 231 z części B-ej Trak- Na obiedzie won Papen spot-| 
tatu Wersalskiego, który kał się z Mac Donaldem. 
mówi o obowiązku zapłace- Rozmowy prowadzone będą 
nia przez Niemcy odszko- 
dowań za wywołanie wojny. 

Następnie ac Donald przed- 
stawił postulaty niemieckie Herrio- |w godzinach rannych. 
towi, który odrzucił katego- LOZANNA, 5 lipca. (PAT.). — | chwilę v. Papen. 
rycznie postulaty politycz- W kołach włoskich utrzymują, że pzm = 
ow ZZ 

LI LĄ LI 
Dalsze ustępstwa są niemożliwe. 


żądaniach. 


Prasa francuska o rokowaniach lozańskich. 


PARYŻ, 57. — Wyjazd pre- |kim, które uważane są za nie- Pisma zbliżone do obecnego 
mjera Herriota przeniósł iwe do i En p, jak „Ouevre 
i i ro- 


ponow- | możli: 
kiej do Lozanny. Dzien-|kowania lozańskie wesz y w sta- 
niki korzystają z tej sposobno- |djum decydujące i w ciągu 48 
ści, aby zaprotestować przeciw- godzin nastąpią rozstrzygające 
ko kontrpropozycjom niemiec- posunięcia. 


się od podpfsa« 


Grandi wstrzyma : 
układów, zawar. 


| nia jakichkolwiek 
|tych w Lozannie 


Memento... 


LOZANNA, 5 lipca. (PAT.). — 
W czasie rozmowy niemiecko-an.- 
gielskiej, która odbywała się w ho- 
telu zamieszkałym przez delegacją 
angielską, nadleciał z Friedrichs=, 
hafen Zeppelin i krążył nad hote- 
lem. Na balkonie ukazał się ng 


jeszcze i w ciągu nocy. Mac Do- 
jnald usilnie dąży do zakończenia 
rokowań bądź w ciągu nocy, bądź 


dojdą do porozumienia i że ro- 
kowania nie zostaną rozchwiane, 

Prasa prawicowa z „Echo de 
Paris” na czele jest odmiennego 
zdania. Pertinax stwierdza, że 
kontrpropozycje niemieckie wy” 
magają energicznej Odprawy. 
Należy się spodziewać, że Her- 
riot będzie w kwestji reparacyj 
nieustępliwy. 

„Petit Pie preasa że, 
delegaci francuscy powi ur 
się duchem pojednania obniżyli. 
swe postulaty w sprawie global-- 
nej spłaty końcowej na 4 mie, 
ljardy franków. Suma ta jest 
minimum, od którego odstąpić, 
Francja nie będzie mogła. 

„Journal” wyraża ubolewanie,, 
że państwa wierzycielskie roz- 
poczęły rokowania z emcami, 
zamiast oświadczyć, że nie u, 
czynią żadnego kroku przed doj- 


Naród, który wzajemnie się morduje. 


Niemcy w szale nienawiści 


Pochód hitleryzmu po trupach. 


LIPSK, 5. 7. (Pat). Fala W okolicach Drezna hit- 
zbrojnych starć w różnych |lerowcy sprowokowali bójkę 
miejscowościach Rzeszy toczy |z grupą organizacji „żelazne- 
się w dalszym ciągu co raz|go frontu". 
potężniej. Dziś w południe został 

W starciu między hitle-|zabity od uderzenia pięści w 
rowcami a członkami repu-|kręgosłup nadzorca lipskich 
blikańskiego.„Reichsbanneru' |hal targowych. Zabójcą jest 
nastąpiła wymiana strzałów. | bezrobotny—komunista. 


Kilkanaście .osób odniosło BERLIN, 5. 7. (Pat. W ście --do' wzajemnego: CROWE 
rany. nocy doszło do krwawych | tego porozumienia. $ 
starć we Frankfurcie nad Me-|  „Matin” podnosi z zadowole . 


Następnie — w innej utar- 
czce. między hitlerowcami a|nem. Podczas za 
członkami stronnictwa socjal-|Fósslin i w Lipsku 
demokratycznego  kilkadzie-|dwie osoby zabite. 
siąt osób zostało dotkliwie osób odniosło rany, 


burzeń w|niem, że prawicowy kanclera , 
e Rzeszy w poprzedniemt , 
4 mz” pz uznał gs zastrzeżeń | 
i wykrętów prawo wie-; 
rzycielskich do spłat reparacyj= 


nych. 


Rozruchy w Małopolsce Wschodniej 
na rozkaz Berlina. 


Konowalec narzędziem niemieckiego sztabu generalnego. 


-|ski Choć rozruchy chłopskie w po- 
LWOW, 5. 7. (tel. wł) W ko |skiego do energicznych NRC wę wiece "leskia stłumiogę 


tajne mizacje -ukraińskie - 
przekonanie, że rozru- |tać burzę przeciw Polsce w Lidze opa doprowadzić pięcio" 
Wskazuje na to objawów. |awantur i demenstracyj: Nie ulega ~. 
O wk bot g mad haarata aai 
starannie / tem a 
Agitatorom ukraińskim zbuniowanemi Piai kierowali Noel tej spełnia plany sziaby 
obrze ukryci agitatorzy, pchając | ni 
pol- chłopów do starcia z policją, —— 


pa 


Tt. DZIEJ % LOD? | ADEA JUSZ r. 


nea s» Drugi dzień procesu neenaka „rakieciarzs . 
alka, nożem i rewolwerem sieli postrach 


| i wymuszali okup. 
Ciche tragedje małych ludzi w dramatycznych zeznaniach Świadków. 


Nie ulękli się. jeszcze trzeba zgodę oblać. Myżli:|prawda. Karpiński poświadczył i|ka. J.kubczak wymuszał siał da-| Prok. Kawczak protestuje prze 
łem, że wódka xa wszystkich kosz- | wiedy Tssiemka opuścił mi na 50 | nity. Świadek zwrócił się do ko-|ciwko pytaniu, mówrąc, że nie mo- 
Drugł dzień procesu bandy|tować będzie 15 ziotych, ule oka: |zł, które musiałem mu zeraz dać. | misarjatu, p radzono mi, abym od- |żna dopuścić do rozgrywki poli- 


„Tesiemki* Pepocza się od dal- |zało się, że rachunek wynióst 100 dał sprawę do sądu. tycznej na tle procesu. 
iwania świadkó Sąd dopuszcza jednak pytanie. 


szego przestuc w |zł. Wyszedłem stamtąd bez grosza. alar Przewodniczący: — Dliczego się 
oskarżenia, rekrutujących się z po-| Nie mialem nawet na tramwaj, Tak. panu dal em? pan nie zwracał do sądu? Świ dek wyjaśnia, że policja 
śród straganiarzy teroryzowanych Oskarżony Tasiemka jest zde- — $wiadków nie było. B»lifnie mmterwenjowała, W- komisarj :- 


na pl, Kercelego. Nadzieje bandy 
„Tasiemki*, że poszkodowani sla- 
rozakonni straganiarze, będą mil: 
weë pod terenem i zeznania ich 
mie staną się grożnym materjatem 
dowodowym, jak dotąd spełzły na 
pobożnem życzeniu 


„Pan Tasiemka woła” 


Jak przyszedł term'n płacić 400 
złotych, żal mi by:o pieniędzy i po- 
wiedziałem, że nie dam. Banda za- 
groziła mi, żebym się nie pokazy- 


nerwowany. 


— Pan mnie dał? — woła niej tunku, 


(odnosząc się z ławy. 
Kupiec robi grożną minę. 
— Tak, panu d: łem. 


teroryzowan(, Nie było znikąd ra- 
SŚwiądęk twierdzi, iż skut- 
klem ciąg!ogo *croryzowania nosił 
się z zamiarem zwinięcia budki, 


Jakubcza juko bardaiej od- 


Odpowiedź ta jeszcze bardziej | ważny, teroryzował chrześcijan. Po- 


Handiujący | wat na płac, bo moja budka z to- | podnieca Tasiemkę. Obrońca uspo-|zostali przeważnie działali wśród 


o oviudsją o wszystkiem bez Wy- | warem będzię przekręcona do góry | kaj" go. Tasiemka szepleni, że to |żydów. 
nogami. Musiałem zamknąć stragan | nieprawda, Alterman woła podnie- 


jatku, zeznania ich nacechowane 
bólem 1 poczuciem doznanej 


sh 
„Wykup” męża. 
Pierwszy zeznaje Soliński A 
gam — przysadzisty, gruby prze- 
kmień ź Kercelaka, 
po nawiązuje do sprawy FEdelista. 


wit się Sztejawort t powiedział 
mu: „Za to, że odmawiał pan Ede 
lisia od płacenia bandzie, będzie 


do szkoły powszechnej Ogrodowa 
69, tu w bramie czekało na niego 
kilku ludzi i kazali mu zapłacić 
100 złotych Nie miał pieciędny 
przy sobie, wobec czego po dlugi: 

targach zgodzili się na 50 złotych, 
Solińskiego, która 


posłali do żon 
do bramy, 


przyszedłszy 
męża, 

Solińska Helena, żona Abrama 
potwierdza w pełni zeznanie mę 
ża. lstolnie w bramie szkoły wię: 
czyła pieniądze Sziejnworfowi i 
wykupiła męża, 


wykupiła 


Ciężka przeprawa. 


Najcięższą przeprawę dzisiaj 
aieli oskarżeni ze świadkiem Aller 
manem, brodatym kupcem senjo- 
e straganiarzy placu Kercelego, 
l m zajmuje się handlem od 26 


— Nigdy nie mistem żadnych 
kłótni, dopiero przed czterema la- 
banda zaczęła mi dokuczać, 
okłóciłem się z sąsiadem o klj- 
enta. Przyszedł do mnie oskar- 


Duchnicki i 
stauracji na Dzikiej. „Poco ja 


mam iść, ja wcale państwa nie 
maj ja się a państwem nie kłó- 


| W restauracji siedziała cała 
banda 14 osób. O nic mnie nie 

i — kazali zapłacić mi 800 zł. 

lowali mnie o to do północy, 
Mówiłem, że ja darmo nahalnie 
pieniędzy nie dam. Wiedy wyjęli 
rewolwery i spytali: „A jak tego 
Kaaa Sio dasz*? Widząc, źe 
trudno z nimi, zacząłem się targo- 
wać. Chciałem dać 100 zł, % 
wyimiali maie. Mówili, że 

wielki kupiec, że mu- 


Zacząłem płakać, prosić, nie 
nie pomogło. Musiał 
się na zapłacenie 400 zł aty 
Po „diniojrze* 


1 każe mi „na 
grandę” iść na „dintojrę* do rę 


powiedzieli, że 


p.|dzę do mieszkania, zaprowadzony 
| przez Szmigla, Taslemka zaczął na 
Zeznanie je- | mnie krzyczeć: „Moje chłopaki pa- 

[na osadzili, to musisz pan im za- 


Opowiada on, że w budce jego zja- |P'acić I proszę się stąd wynosić". 


pan karany", Kuzał mu udać | 


i ié do domu. 
przyszedł do mieszkania Szmigiel ı 
powiedział: „Niech pan wstanie, bo 
p. Tasiemka | ana woła*. Przycho- 


On tak na mnie krzyczaj, że 
myślałem, że nie wyjdę żywy stam- 
tąd. Poszedłem do domu, bale n się 
wyjść I siedziałem 8 dni. Nawet do 
bóżnicy nie wychodziłem. Banda 
nie zapomniała o mnie. Wezwano 
mnie do mieszkania na Leszno 108, 
gdzie zastałem Sztajnworfa, Karpiń- 
skiegó, Duchińskiego i Szmigla. 
„Kiedy będą pieniądze? — zapytali. 
„Nie mam* — powiedziałem. To 
Duchnicki wyjął z zanadrza rewol- 
wer | położył go obok Karpińskie- 
0, Tamten groził mi rewolwerem. 

e dałem im pieniędzy, wróciłem 
do domu i przesiedziałem całe dwa 
tygodnie. Wtedy przyszli do mnie 
Karpiński i Sziajnwori z rewolwe- 
rami. Jeden z bandy, Czesiek, nie- 
Pęk stał pode drzwiami. Karpin- 

i powiedział, że „Dziś ciebie za- 
bijemyl* Ze strachu chciałem wy 
skoczyć przez okno z trzeciego pię- 
tra. Mówię do nich, żeby mnie wy- 
puścili, to przyniosę pieniądze, Nie 
chcieli się na to zgodzić. Zona 
musiąłą wyjść i pozbierać u znajo- 
mych pieniędze, Przed wiecem ko- 
munistycznym, który miał się od- 


Po paru dniach |sionym głosem: 


— Ja przysięgałem, ja tu nie 
kłamię. 

Przewodniczący: — Czy po a- 
resztowaniu bandy jest spokój na 
Kerceluku? 

— Tak, teraz ja jestem tam ta- 
ki pewny, jak u siebie w miesz- 
kaniu. 


I chrześcijan i żydów. 


Następny zkolei zeznaje świa- 
dek Józef Deck, chrześcijanin, był 


Bliższe obliczenia nieszczęśliwych 
wypadków, 
puszczanie rakiet 


niepokojącą cyfrę 
kilkuset rannych. 

W samych wypadkach samo- 
chodowych zginęło około 107 o- 
sób, podczas wycieczek motorów- 


za tem odwieziono do szpitali kil- 
kaset "sób poparzon:ch wskutek 
wybuchów petard i rakiet. 

Tak wielkiej cyfry wypadków 
nigdy jeszcze nie notowano. Dzien- 


być na płacu Kercelego, wyniosłem 
cały towar z budki do domu, 


i jeszcze 50. 


Myślałem, że mi zabiją budkę 
gwoździami, ale nie zrobili tego 
tylko Osmański ł Cieśliński powie- 
dzieli, że pan Tasiemka woła mnie 
na Ogrodową do knajpy. Te knaj- 
py to już siedziały mi głęboko w 
głowie, Nie chciałem się zgodzić. 
„To gdzie pan chce się spotkać z 
Tasiemką? — pytali. Umówiłem się 
pod parkanem 'na Wolskiej przy 
szpitalu, Tasiemka czekał na mnie 
i zapytał: „Pan się nazywa Alier- 
man?* — „Tak*. „Pan wynosił to- 
war?" „Tak, to przecież moje“, „To 
masz pan zapłacić za to 100 zł.* 
„Dlaczego*? „Dlałego, że budka 
nie została zabita gwożdziami*. 
| rr jak ja w sobotę nie han- 

luję, to mogę zabrać towar do do- 
mu*. Tasiemka nie uwierzył mi, 
zawołał Karpińskiego, pyta czy to 


niki jednogłośnie stwierdzają, że 


Prok, Kawczak: — Kogo wię: 
cej teroryzowano, chrześ.ijan czy 


| żydów? 


— Bez różnicy, jednakowo. 

Jekubczak — opowiada świa- 
dek — mówił mi: „Ty biedaku, 
gdzie ty znajdziesz wyższą władzę 
odemnie*. Powtarzał te słowa i bił 
pałką, czy rewolw: rem. 

Adw. Litauer: J.k dawno to się 
działo? 

— Od roku 1928. Najpierw na 
placu pokazali się złodzieje. Potem 
pojawiły się rewolwery. 

A jak się zachowywała po- 


teroryzowany przez osk. Jakubcza- | licja? 
er 


Szal pijacki w Ameryce. 


200 zabitych w dniu święta narodowego. 

NOWY JORK, 5 lipca. (Tel: wł.) | jów alkoholowych. Niemal wszy- 
| stkle kėtastrofy samochodowe były 
spowodowanych przez| spowodowane przez pijanych kie- 
i innych ogni| rowców. 
sztucznych ku uczczeniu 156 rocz-|dzieć o wycieczkach motorówkami 
nicy niepodlegośc: St. Zjedn., dająji o puszczaniu rakiet. W ciągu je- 
168 zabitych i| dnej 


To ssmo można powie- 


doby policja amerykańska 
spisała około 6000 protokółów za 
ukazanie sę na mieście w stanie 
nietrzeżwym, 

NOWY JORK, 5 1 pca. — Liczba 


kami utonęła okolo 50 osób, po-| gwałtownych zgonów w dniu świę- 


ta niepodległości wedłu:  urzędo- 
wych danych przekracza 200 osób. 
7 osób padło ofiarą tornado, któ- 
ry zniszczył zuaczne obszary w 
stanach Washington i Kansas. Tor- 
nado zniszczył również 150 do- 


przyczyna leży w nadużyciu napo- !mów, 


Urzędnicy francuscy przeciwko 
redukcji pensyj. 


Starcie z policją przed gmachem 


PARYŻ 5. 7. — Z powodu pro- 
jektu ministra finansów obniżenia 
płac urzędniczych o 5 proc., zor- 
ganizowały: związki urzędnicze w 
dniu wczorajszy szereg pochodów 
1 wieców w Paryżu. Pochody połą: 
czywszy się, podążyły w kierunku 
parlameniu, gdzie cbriadowała ko- 
misja finansowa, 

Przed gmachem parlamentu od- 
był się olbrzymi wiec, na którym 
występowano w sposób gwałtowny 
przeciwko nie<atwierd'onej jeszcze 
obniżce uposażeń. Mówcy atakowa- 
li premjera, poszczególnych mini- 
strów, przyczem rozlegały się o- 
krzyki antypaństwowe. Wychodzą- 


orniany skarb w 


WARSZAWA, 5.7, À 
d kalka dniami. znany ama: 


Jw 


skrytce był ukryty skarb! 


Seroświetkiej oprawie. rak 


staroświeckiem biurku. 
z brylantową broszą. 


Niezwykłe odkrycie inżyniera, 


biurko przechodziło z rąk do 


form, 


parlamentu, 
cych z gmachu parlamentu człon- 
ków komisji finansowej przyjęto 
gwizdaniem. 

Wszystko to spowodowało in- 

terwencję rolicji, która przy użyciu 
pałek gumowych rozpędziła mani- 
NAC Dokonano 300 areszto- 
wań. 
„PARYŻ 5. 7. — Francuska fede- 
racja narodowa b. kombatantów i 
ofiar wojny zorganizowała wiec 
protesiacyjny przeciwko „zamachom 
jakiemi projekt finansowy rządu za- 
graża prawom, uzyskanym przez 
kombatantów*. 

8000 uczestników wiecu prze- 
głosowało jednomyślnie zredagowa- 
ną w tym duchu rezolucję, B. kom- 
balanci domagają się pozatem re- 
któreby przyczyniły się do 
obniżenia kosztów utrzymania. 


cie,"iedy przyszedł powiedziano imu" 
„Przęcież pana jeszcze nie zabiło. 
pam żyje”, Cóż było robić. 

W dalszym ciągu przy zezna: 
glaci ś dka Flolcmana, jednego 
z kurców nu Kercelaku, którzy by 
| ofizrami teroru, doszło do sen- 
sacyjnego zeznania, złożonego przez 
samego Tasiemkę. Na podstawie 
jego odpowiedzi stwierdzono, iż 
bra! on udział w „dintejrach*, na 
Iiryc: wyznaczał opłaty od kup- 
ców. Brał również udział w tero- 
ryzowauwiu kupców, 

Na tem rozprawę zakończono, 
odkładając dalsze badanie świad- 
ków do daia dzisiejszego. Wyrok 
w niezwykłej sprawie, spodziewany 
jest w przyszłym tygodniu, 


Bez chleba. 


WARSZAWA, 5. 7, (tel. wł). 
Według danych statystycznych licz- 
ba bezrobotnych na terenie całego 
państwa w dniu 2 lipca q. b. wy- 
nosiła 144857 osób, co stanowi w 
porównaniu z tygodniem poprzed- 
nim spadek o 8.007 osób, 


Wakacje polityczne. 
Urlopy ministrów. 


WARSZAWA, 5.7 (Tel, wł.) 
Prawdopodobnie jutro lub w naj- 
bliższych dniach wyjeżdża na 
urlop wypoczynkowy minister 
spraw wewnętrznych płk, Pie- 
racki, Prawdopodobnie też w naje 
bliższym czasie wyjedzie na wy* 
poczynek Marszałek Piłsudski. 

Rozpoczną się ferje politycz- 
ne, gdyż i wale innych osób 
ze świata politycznego wyjeżdża 
około 15 b, m, na urlopy wypo- 


czynkowe, 

Jak się dowiadujemy, wielu 
ministrów i ich rodzin oraz wy- 
sokich dygnitarzy państwowych 
zamierza spędzić tegoroczne wy- 
wczasy nad polskiem morzem, 
oiiire w Gdyni i okolicy. 

tatnio wyjechał tam marsza 


Raczkiewicz, 
paa 


Rezygnacja prezydenta 
Pabjanic, 

PABJANICE, 5. 7. (telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
miejskiej odrzucono wniosek ma- 
gistrału o dzierżawę rzeźni. W wy: 
niku głosowania trzej członkowie 
magislratu, a mianowicie prezydent 
miasta Orłowski, oraz ławnicy Pil- 
cer i Szymanowski zgłosili swą 
rezygnację, uzależniając ustąpienie 
od akceptacji p. wojewody. Wszy- 
scy trzej wymienieni udają się ja: 
tro w sprawie tej do Łodzi. 


— 


Masowe zatrucie trychinami 
w Tomaszowie Mazowieckim. 
100 osób zachorowało spożyciu 
zakażonych wedii, 


TOMASZÓW MAZO 
5, 7. (telefonem), Dee per 
kojenie w mieście wywołała 


ij kowo wielka liczba wypadków za- 


trucia trychinami (włośni 

tyją z wędlinach. e 

„Jak dotąd zgłos 

działu zdrowia Gre 

posia 25 osób, k za- 

chorowały po sp 

zęjrożonej z Pe ka i 
<naczna jedażk liczba chorych 


gh: 
pro 
masarsk 


ładze policyjne, po otrzymaa 
niu doniesień o aachorowaniach, 
dokonały rewizyj w wielu sklepach 
masarskich. Szereg tych sklepów 
opieczętowano- 


KS 


ś Masy pracownicze na skraju nędzy i RE. ń , 
Nieprzekraczalne minimum zarobków palącą koniecznością. 
Jak kwestja ta uregulowana jest zagranicą. 


Pomimo stałych kań „Le- PZ ny każdym wypadku liczyć | wencj 
omimo stałych narze szer w P ogol eA x ecn wy czy: p ę, cią jeszcze nie za- gtraymuja cy niższą płacę, może 
ra m ś $ re 


wiatana”, że niemożebność obni- 


żenia kosztów produkcji drogą |nych. które zarówno w pracownik stw, a wśród nich: W. sum, 

obniżenia płac zarobkowych po- | doświadczenia, jak PE rar a odpowiedniego życia Ozachaołow woje i Hołandja > Przekroczen 

woduje kryzys, płace w przemy- |obecnej wykazu dziej |i że należy dostateczną | siły już odnośne wnioski do fa karane są 
śle i handłu robotników i praco- | zadawalające e ilość inspektorów pracy dła kon- h ciał usta aresztem. 

wników umysłowych są stale i|  Najważn wszakże zale- |troli płac. W Niemczech na mocy w 


systematycznie obniżane, zmniej- 

szą się siła nabywcza mas i kry- 

zys wzrasta, czyli jest wprost 

odwrotnie, niż twierdzą slery go- 
arcze, 

Wiele przemawia za tem, że 
przemożny nacisk na czynniki 
decydujące sfer ly Zfondjel 3 
będzie powodował dalsze obni- 
żanie płac, przeto ustalenie pew- 


A ejes Anglii umowy, wprowa- 
cenie przewiduje m. in, że przy Konwencję tę rat wało |dzające płace niższe od ustalo-|stawy z r, 1923 o pracy 
c minimal- fi 1 o w Naro- |nych przez dła tych |niczej, sprawy systemu i spo- 
nych, które mają być ustalone, |dów osiem państw. Ponadto sze- |spraw centralną komisję chałup- |sobu ustalania płac ne 
instytucje, ustalające płace, win=|reś państw ratyfikowało kon-|niczą są bezprawne, a robotní , | zostały bę komitetom prze- 
mysłowym, składającym się w rów 
nej liczbie z przedstawicieli obu 


S 
Ostrą walkę o prawo do życia Eza zaw: 
zapowiadają na jesień organizacje pracownicze i robotnicze. = wilcze; okewnych 


nego minimum zarobku dla czło- i 1 1811 s T 39 komitetów, 

a tw e a amt Protest przeciwko projektom komisji kondyfikacyjnej i walka We. Francji BE" 

staje się bezwzględną koniecz- o umowę zbiorową. trzymujący niższe stawki od u- 

nością. : stalonych przez M. Konferencję 
Musi być wreszcie ustalona |  Proklamowany niedawno strajk Również łódzka rada okręgo- z okresem urlopowym, znaczny |Pracy mogą 

fakaś cyfra, eby: mię w przemyśle włó- |wa Unji „Związków Zawodowych |procent pracowników umysło- oprócz żądania dopłaty, do- 
poniżej której nie wolno enniczym w Łodzi, jak wiado* | Pracowników Umysłowych po-|wych przebywa poza miastem, chodzić szkód | strat 

bedzie iść dalej, Pracujący nie|9, wygasł nieomal z chwilą |stanowiła akcję prołestacyjną | wobec czego udziału w proteście 


ogłoszenia go. przeciwko postanowieniom, za: |wziąćby nie mógł, postanowiono Również są do tego uprawnione 
Związki robotnicze, doszedł- |wartym w projekcie prawa cy- |przesunąć termin szerszej, zbio- | związki zawodowe i niektóre 
szy do wniosku, iż miesiąc czer- | wilnego odłożyć do jesieni. W wy- |rowej akcji protestacyjnej na |inne organizacje. Za wykrocze« 
wiec jest okresem niestosownym |niku szeregu narad stwierdzono |okres jesienny. nie przeciwko przepisom o pros 
do podejmowania akcji strajko- konieczność podjęcia zdecydo- Tak więc zarówno robotnicy wadzeniu wykazu chałupników 
wej, tem więcej, iż komisja straj- | wanej akcji protestacyjnej, wy- |jak i pracownicy umysłowi, wy. |1, Plac i ogłaszaniu ustalonych 
kowa przez swą nieudolność spo- | magać jednak należy, aby stępować będą o _ honórowanie stawek przewidziane są sankcję 
wodowała załamanie się strajku, wziął w niej udział cały |nabytych praw do świadczeń amne W, i płace 


postanowiły alnych i d i 
odroczyć chwilowo termin świat pracowniczy Łodzi. slana i a PA inpas ja ne przez opł payti rady 
j przemysłowe o s 


zbiorowego wystąpienia. Ponieważ obecnie, w związku [sie jesiennym. nym, których dział err dni 


rada ólno- jowa. rzone 
Dookoła strajku w przemyśle dzianym: Podge itip mim 


może otrzymywać za swą pracę 
mniej, niż jest to potrzebne na 
opłacenie dachu nad głową i naj- 
prostszego, najniezbędniejszego 
pożywienia i odzieży. Wszelkie 
dalsze oszczędności dla obniża- 
nia kosztów produkcji muszą być 
pokryte wyłącznie przez zmniej- 
szanie wynagrodzeń licznych 
władz i wyższych urzędników 
e, przez potanienie 
osztów administracyj i orga- 
nizącyj pracodawców. 
Sfery gospodarcze dążą naj- 
wyraźniej do zrównania płac w 


przemyśle. z płacami. w chalup- Mniejsze przedsiębiorstwa nieczynne panice pode 
oważna liczba chałupników ma wielkie zakłady będą również unieruchomione. w W Math pack RE. 


= zyć dach nad głową (na 
wsi 
i ratuje się od głodowej 
śmierci 
kartoflami, sadzonemi dokoła 
chaty, to jasnem jest, że robot- 
nik miejski znalaziby się w po- 
łożeniu jeszcze gorszem, niż cha- 
łupnik, gdyby dalsze obniżanie 
ce _postępowało w obecnem 
em: 
powyższych względów nie- 
zbędne jest jak najprędsze po- 
djęcie walki o płace mini e 
w (wie ustanowienia metod 
i c) red minimalnych, przy- 
jęta na XI Sesji Międzynarodowej 
oniereucji Pracy w Genewie 
w r, 1928 oraz o „zalecenie w 
sprawie stosowania metod usta- 
lania płac minimalnych”, przyję- | * 
te na tej samej sesji, 
Konwencja powyższa przewi- 
duje sposoby regulacji płac prze- 
ważnie drogą umów zbiorowych, 
bądź decyzyj specjalnych komi- 
tetów, składających się z przed- 
stawicieli pracowników i praco- 
dawców — pod kontrolą i przy 
udziale państwa. 
„Zalecanie” w tej sprawie, 
przyjęte na tej samej Międzyna- 


W dniu dzisiejszym, jak wła- | trzymał poważniejsze zamówienia |gólni przemysłowcy branży tryko- |z 30 kwietnia 1926 r. „o praw» 
domo, upływa termin udzielenia związki Z. Z. P, uważają za ko- tażowej załassają się rAth nem normowaniu stosunków 
odpowiedzi przez właścicieli za- |nieczne przeprowadzenie akcji |związku dzianego o zawarcie u- |zbiorowych w dziedzinie pracy”, 
kładów wielkiego przemysłu dzia- wj również 1 w wielkich | mów indywidualnych. Zarząd Ustawa ta dotyczy wszelkiego 
nego, w kwestji podpisania wtno- |zakładach tego przemysłu. Odpo- |związku jednak wstrzymuje się z|rodzaju pracy robotników i ro* 
wy zbiorowej i ustalenia stawek |wiednie przygotowania zostały już |zawarciem podóbuych umów do |botnic, Do ustalania płac powo* 
płac, ogólnie obowiąztjących w | poczynione, uchwały walnego zebrania straj- | łane sa miejscowe sądy rozjem= 
całym przemyśle dzianym: Ponieważ większe zakłady prze- |kujących, które odbędzie się w |cze, składające się z 3 członków 
Proklamowany od dnia 4 bm, |mysłu dzianego odrzicają żądania | bieżącym tygodniu, miejscowego sądu odwoławczego 
strajk w drobaym i średnim prze- |związków, przeto jest wysoce Wczoraj tak jak w pierwszym|i 2 osób niezależnych, obznaj* 
myśle dzianym trwa nadal. prawdopodobne, iż w dniu dzisiej-|dniu strajku nieczynnych było z |mionych z zagadnieniami pros 
Wobec tego, iż nketura| szym, wzpję dnie od jutra, będzie | powodu strajku 40 i'kilka fabryk | dukcji i pracy. 
obecna w tym przemyśle sprzyja |podjęty strajk we wspomnianych | średniego i małego przemysłu dzia- tawki płac ustalane są ną 
wysuwaniu postulatów robetni- | zakładach, nego, tj. wszystkie czynne przed- podstawie 
czych, bowiem przemysł dziany ©- Zaznaczyć należy, że poszcze- siębiorstwa tej branży. zasad sprawiedliwości 


Nowe źródła pomocy dla bezrobotnych. iiine nese» 


Opłaty od rachunków restauracyjnych i wygranych na loterji.  |<hosłowacji, na aa aw An 


f gentynie; adzie, 
W roku ubiegłym, w związku być mają, jak słychać, już od 1-go| Stanach Zjednoczonych A. P+ 
z koniecznością zasilenia funda- 


tropijnej, mającej na celu zgroma- ŁO A 

dzenie materjałów i pieniędzy, | października rb. dodatkowe opła- Urugwaju, Australii, Nowej Zes 
szów pomoey dla bezrobotnych, |dały one kilkudziesięciom iljonową |ty od rachunków restawracyjnych laaj i Ayos’ Rowdoloycć Ko 
podwyższono opłaty zaradjo, abo- azują już od szeregu lat us 
nament telefoniczny i znaczki po- 


sumę na pomoe dla bezrobotnych. |i hotelowych, od wygranych na wy, które w zasadniczych punk= 
Przyszła zima, według przewi- |loterji, od totalizatora itd. tach nie wiele si różnią j 
cztowe. dywań, będzie ekonomicznie gor- Akcja pomocy wszczęta zosta» |od drugiej i od omawiany: 
Wpływy, osiągnięte z tych do- wyż 
płat, były dość znaczne. W połą- 


szą jeszcze, niż zima ubiegła, |nie dopiero od 1 listopada rb, a Sa a <ogaiwkkchy o 
czeniu z rezultatami akcji: filan- g 


przewiduje się bowiem, iż — wo: więc z pocżątkiem zimy. Z tego posunięcia w kierunku f 
bec stałego spadku konsumcji — | względu powyższe opłaty wpro- | czenia bezwzględnego wyzysku 
spadnie również produkcja a licz- |wadzone będą już od październi- |pracy i umożliwienia pracownie 
ba bezrobotuych będzie jeszcze |ka, aby umożliwić w ten sposób |kowi osiągnięcia za jego pracą 
wyższa, niż w r. ub. zebranie pewnych sum już przed zarobku, zapewniającego mo: 
Aby zapewnić Państwu dosta- [rozpoczęciem akcji pomooy dla 
teczne środki na niesienie pomo- | bezrobotnych. 
cy bezrobotnym — wprowadzone 


Strajk — lokaut w fabryce pluszu. |» 


Podjęcie narad w sprawie likwidacji zatargu 
trwającego od ośmiu tygodni. 


Zeppelin nad Londynem. 
I ASTER" e 


iczych, kazały 
cowniczyc wy 


staje się coraz straszniejsza 


zaczyna do 


zacji pracy, następnie część robot- 
ników przystąpiła do pracy, zaś|zmiany warunków pracy. 
przed dwoma tygodniami — wobec iom kulturaln: 
sx Stich e oddziałów i ee Di a zag oc a — 
wsz: ałów — 20- 
stala ona zamknieta. a Katastrofa samocho- 
czoraj ę narady m 

dzy przedstawici i firmy i związ- dowa. 
ków zawodowych. BYDGOSZCZ, 4. 7. (Pat). Na 

Poniewsż narady Y o - pe zk amy co 7 rózni jest 
niosły ostatecznego rezuliatu — od- | samochodu osol z. A 
Fo > y a w będzie się Jakiś] Cebra PODEM, wym, “skutkiem samochòd | Wymaga N me Państw 
sęk u i z udziałem inspektora pracy. ciężarowy wpadł na chodnik i po- i społeczeństwa. 
wkręt napowietrzny Zeppelin mad lotniskiem w Londynie, dokąd|  Związkom robotniczym chodzi Siaki Glee s Dwie osoby —— 

w ty eh dniach przybył jako „gość*» ~ w pierwszym rzędzie o zalagodze- ciężkie rany. 


Nr. 17%. 


NA TE GĘZKIE CZASY. 


OCHRONA KOSZTOWNOŚCI 

— Dlaczego wasza żon” nos) 
ciągle na sobie wszystkie kosz 
towności? 

— A co ma robić? Jak zo- 
stawi w domu, to możę ultraść, 
a z moją żoną to ich napewna 
nikt nie ukradnie, 


W DOBRYM NASTROJU. 
Mąż: — Ach, Boże, tak mi 
dzisiaj błogo na duszy jak dawno 
już nie było. Gdybym mógł, po- 
chwyciłbym cały świat w objęcia! 
ona: — Tak? A więc zo- 
staniesz dzisiaj w domu i uści- 
śniesz mniej 


PIES A CZŁOWIEK, 
— Czem się różni pies od 
człowieka? 
— Pies szczeka na nieznajo- 
mych, a człowiek ma dobrych 
znajomych, 


NIEZA WSZE. 


Pan: — Co się widzi własne- 
mi oczami, temu trzeba wierzyć. 

Pani: — Oj, niezawsze! Ja 
pana widzę, a jednak panu nie 
wierzę, 


ZOUE SINCE PODO- 
BIENSTWO. 
W lunaparku, przed jedną 


z bud, stoi właściciel i zaprasza 
publiczność: 


Szlakami wiedzy. 


Aparat, który przywraca zmariym życie 


minut, po rzekomym zgonie. Na- 
stępnie serce przestaje bić. | wie- 
dy ci, którzy otaczają umierające- 
go a częsło i lekarze sądzą, że 
umierający żyć przestaje. Otóż 
na tem polega cale nieporozumie- 
nie. To nie jest jeszcze koniec... 

Umierający żyje, póki żyją je- 
szcze i opierają się śmierci ko- 
— No, już oddycha rzekł|mórki mózgowe. | w dwanaście 
zwracając sią do swych uczniów, |minut później i one zamierają i 

Za chwilę przeniesiono obok|wiedy proces śmierci jest skoń- 
mnie na noszach czony. Jednak, — mówi dalej dr. 


zmartwychwstałego „pa- Eisenmenger, — jeśli organizm nie 
cjenta”. 


poza ośmielam się zapytać 
sceptycznie. 

Młodzieniec popatrzył na mnie 
z pogardą i nie odpowiedział na 
moje pytanie. Gdy nagie ma ko- 
rytarzu zrobił się niezwykły ruch. 
% Irzaskiem otwarły się szklane 
drzwi sali operacyjnej a na progu 
ukazał się dr. Eisenmenger. 


Wedlug ostatnich wiadomości | min, który zabrania obcym wstępu 
r Wiednia rozeszła się po całym | do sal operacyjnych, udałem się 
świecie sensacyjna wiadomość, że|cichaczem za pielęgniarką i sta: 
Tekerz wiedeński dr. Eisenmenger | natem w korytarzu przed oszklonemi 
a Prasa ame- | drzwiami 

tk sall operacyjnej. 

Za szybą spostrzegłem odrazu 
dr. Eisenmengera, silnego męż- 
czyznę około lat czterdziestu z ły- 

Pewien dziennikarz paryski |są czaszką. Jego powierzchow- 
wyslany specjalnie przez swe pi: |ność wzbudziła we mnie symoatję. 
smo w celu zbadania owego „cu- | Je, żywe pełne temperamentu 
do /wynalazkn”, tak opisuje |i dobroci oczy błyszczały z poza 
ową wizytę u lekarza cudotwórcy: |złotych okularów, Miał raczej 

można sobie wyobrazić coś | wygl uczonego fizyka niż ma- 
7 b dar arora saelat cze- |gika-lekarza. Chodził żywo i ner- 
kając na przyjęcie dr. Eisenmen-|wowo tam i ż powrotem po sall, 
gera taką otrzymałem odpowiedź. |a obok na tapczanie leżało wy- 

— Za chwilą — pan profesor | ciągnięte 
właśnie 


martwe ciało człowieka, 

wskrzesza zmarłego, którego głowa o sinej twarzy tru- 

Wiadomość, że zu chwilę usły-|pa zwisała bezwładnie. Człowiek 
szę z ust własnych p. Valdemara |ten miał na sobie jakby pancerz, 
słynnego bohatera opowłeści Ed-|od którego szła dość gruba rurka 
gara Poć opowiadanie o życiu | połączona z aparatem stojącym na 
sZ tamtej strony“ nie zelektryzo- | podłodze. Z tego uparatu docho- Dr. Eisenmeager zmęczonym 
wałyby mię bardziej, niż ta wia- |dził miarowy stukot motoru. ruchem zdjął z nosa złociste oku- 
domość, To było wszystko co mogłem ||yry i tak ciągnął dalej, 

Oczekując tego „cudu”, i aby|na razie zobaczyć. - | = Od wielu tygodni otrzymu- 
uspokoić i moje nerwy począłem W głębi korytarza kilka mło- | ję tysiące listów, w których jestem 
kontemplować białe mury „Ogól- |dych słuchaczów medycyny w bia- zapytywany A 
mego szpitala wiedeńskiego *. łych kitlach dyskutowało żywo po- X , 

Gdy nagle weszła do sali bia- | trząsając rękami, czy mogę wskrzesać zmarłych. 
ło ubrana sanitarjuszka. — On przyjdzie do siebie, — | Wielu dziennikarzy całego świata, 
niewyłączając amerykańskich, ga- 


pea, — zerain, mówił młody medyk, — tak jak 
pytywało mnie o mój aparat. 
— Otóż muszę pana oświad.| SE AG SZ SG SG 2 
k -l ya .. 


— Proszę 
«= kto to jest ten zmarły przed kilku dniami Marja Eisner. 
czyć, — rzekł dr. Eisenmenger, — 


— Jest to Jakub Adler, han- — Marja Eisner ?l 
dlarz trzodą, — biedaczysko, przed| — Tak, pokojówka bankiera 
że moja władza ani moja wiedza | Lipcowy zeszyt 
nie idą tak daleco  Wynalazłem paryskiego 


chwilą uległ wypadkowi awtomo- | Adolfa Seipla. Marja Eisner ko- 
bilowemu. Nie został wcale żra- |chała się nieszczęśliwie, i pewne- 

tylko aparat, za pomocą którego 
wyrwać mogę śmierci tych, którzy urnalu mód 


niony, ale z powodu zdaję się sil-|go dnia znaleziono ją 
weszli w jej najpierwsze stadjum, 
tj. tych, których ogólnie uważają p A RI S 
za zmarłych, dlaiego, że izh serce | $$ 


jest zbyt zmiszczony lub stary, le- 
Mid > R „| Karz może zapomocą mego aparatu) 
ia szęrokto otwarie oczy I 
spozierał ze zdziwieniem po obąc-| POdUdZIĆ "ee i krążenie 
nych, jakby chciał przypomnieć 
sobie niezwykłą podróż po tajem- 
niczej krainie śmierci z której 
wrócił przed kilka minutami, Za 
chwilę znalazłem się w gabinecie 
dr. Eisenmengera. 
— Pan także, — rzekł mi zna- 
komity lekarz — pan też wierzy, 
że możliwem jest robić cudu?! 


aż do uzyskania zupełnej przy- 
tomności pacjenta. Gdyż w obec- 
nym stanie medycyny żaden le- 
kara nie może z całą slanowczo- 
ścią stwierdzić momentu, w któ- 
rym pacjent przeszedł ze stanu 
życia w stan śmierci. A dowodzą 
tego liczne wypadki np. utonięcie, 
śmiertelnego zaczadzenia lub po- 
rażenia prądem elektrycznym i a- 
laku sercowego — gdzie za pomo- 
cą wzbudzenia oddechu i funkcji 
serca udało mi się przywrócić 
pacjentów do życia. — Przywrócić 
do życia... gdyż nie w mej mocy 
jest zupełnie pokonać śmierć, któ- 
ra jest prawem natury, 

sjamskich, Lelum i Polelum, tak 
do' siebie podobnych, że gdy 


wczoraj jeden z nich chciał 


| 
| 
| 


tr. 
-a saen wiszącą na strychu. 


jego serce przestało bić... Zadne środki, aby przywrócić ją 
— A także mie oddycha wca-|do przytomności mie pomogły. 


te Pl... Przestała żyć,—przestała oddychać | już nie bije i już ni torzy. 

— Ależ naturalnie, on już nie|i jej serce nie biło, Przywieziono Jednak A nie jest cud: Gdyż mie: M O D E“ — Widzisz te przy 
oddychał wcale gdyśmy go kładli |ją tutaj, © wielu wie a tem, że śmierć, z tamtym stoliku? mówi jeden, to 
pod aparat, Jest jednak nadzieja | — No i co, sapylałem?| wyjątkiem egzekucji ścięcia gło-| Do nabycia w administracji jest recenzent y, 
że wkrótce przyjdzie do siebie, — No i umieszczono ją pod|wy, rsptownego paraliżu lub śmier- stale o mnie pisze, że nie widzi 
Prolesor jest pewny... aparatem, Po czterdziestu minu- | tejnego postrzału w mózg lub „llustrowanego we mnie ani śladu 


= A jak dlugo już nie żyje?l..|tach, magle poczęła oddychać, a|serce, rzadko odbywa się brutalnie | Dziennika Łódzkiego” — Nie przejmuj się, znam go, 


— Ba, któż wie, może dwa-|w dwadzieścia minut później jej|i nagle i zł. 2 i i niczem 
dzieścia, trzydzieści minut... oddech stał się zupełnie normalny. N » ity SIOTRKO j e tarzó, | Seg x pm 
Ciekawość moja (opowiada ów W przęciąru dwu dni przyszła AY Ue dc EAR TEAREN ało WP 
dziennikarz) wzrosła do tego sto- |do siebie zupełnie. walczą o życie człowieka sz Boz Dz Bu: Du De z 
pnia, że nie zważając na regula — Ale śmierć była chyba tylko|i to dzieje się zwykle w dziesięć | 
asa 1a Fag owiedziała, panna, | leka o praoto O OEI masakruje manekin i rzuca na 
— Qun . przez ę na szyny przejeżdżający 
STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN — Zaraz pani powiem. Ma- Malaise wzruszył ramionami: | ciąg... panie myślą sad M 
ry nekin, który znaleziono dziś ra- — Dlaczego nie miałbym pa- | uważam tę za istotę zara- 


| no uszkodzony, skradziono wczo-|ni wierzyć? Musiałbym przy- odważną Czyż 
NI ESA M 0 R ITY M AN E KI y rajszej nocy krawcowi Bradict'o-| puszczać, że ma pani jakieś w: zes mogła w p sposób po- 
'|wi z okna wysławowego, wypy- Ee powody, dła których pani się zamordowanego przez 


talem go i oświadczył, że kupíł| kłamie. Dytychczas nie widzę | siebi 


Powieść sensacyjno-kryminalna ZR RE Badany ika Cay pani En Poco tutaj 
z mni mmerer opowie- |sobie, komu w mu mo- 
14) PRZEDRUK WZBRONIONY. jg rody grako i ÓW dłoby : pełeć na suni iu ma- prz 
r powłórzył swą roz- ta, iedzi 
mo O EE W EZ mowe ze starym EAA a, 7 ie że Teinin pezyjdzie, moga 
Ù Streszczenie początku. kin też.. w'jakiem miejscu na| , 7 Nie przypuszczam, aby żyd dołożyć manekin do rzeczy prze- 
x pł Ataa Malilo strychu? miał istotnie zamiar pytać panią, | znaczonych na sdrzedaż... 
lnspektor — Zar, czy manekin znalazł się przypad-|  Zapanowało milczenie, Żadna | ta? 


Blade i , Laura i Ire- 


z dziewczyn nie mogła się zde- 
na słuchały inspektora, 


W czasie jego| Laura zasłanowiła się chwilę. |kowo międy sprzedawanemi rze- 
cydować na udzielenie odpowie- 


obecności z wystawy sklepu — W b daj i czami, Jego uczciwość daj 
= lewo. mebi, zdaje się, na mi się mocno wałędwa, Napa 


Z 
J ily b » i 
L Ei apine Coma [az Iętkor zweit sie do Ireny, o poszedl drazu ma spal | Inspektor mówił dale. |nimi gae nikia uocis 
w p — na torze .= 1 1 -= r ie — te io- ń 
pora © s Zaiatcygowany tem | nia?,.. Czy głowa oba j = t Wniędzy temi, które piwa — Zaszedł w tem miasteczku | °c zu Ę 
> let apoena ołónica. Pae: |Ì W glebi po lewej stronie? ” |Nie leży w tem punkt ciężkości, | ca, szer” > LT PP A gz 
i krawca a vasiępaie| „Lekki rumieniec zjawił się naj, — mł ście — powiedzia- sposób manekin dostal się w -|za tło ość, nie żna 
Rb deze, miec | policzkach dziewczyny. |ia spokojnie Laura. Naleźało-|sjądanie  Hammerera? Secundo, |bie wyobrazić bez innej zbrodni, 


— Jeżeli moja kuzynka tak) PY stwierdzić, w którem miejscu kradri s ień 
z wałem sa sh PRZY mówi, to RE jej wierzyć... | gt nan grafy bry i głowa = z 'wca? Toso ekdi paai E kaai 
przyznać niczego, Malaise inne - Ẹbi na lewo, 4 4 lzieło śmie i mż 
r pd aair saiga że kupil tanie posen) go Laura. PA Jezy rek prawo, pray air drzwiach? A opat się peb PŚ rzoezeję 
4 nof itgi udaje się lam. Spo: | wię, w jaki spe pon oskarżyć Hamem o kradzicj Pocit Co się tyczy dwóch|  Zbielałe wargi Laury wysze. 
dom Lecopte'ów lest pòrti- taty ei Ale jeżeli było ramę ostatnich faktów, możnaby przy» | pały: 
się w pana posiada- przeciwnie... puszczać, że są dziełem szaleń-| ,— Co pan chce przez to po- 


$ 
| 
i 
i 


ę 
i 


vaen A 
Sz powiedzieć — odparł 
Malaise p oi sło pu. 

tamie tbrodnia, której AJ, 


zy bura jest pan w możności Wł ca Ale to nie tłumaczy 


j 


wi 
ono manekin |Gdyby_ zabrał głowę i msnekia | bade. 
„ kolejowym. |z głębi geye, nic nie byłoby | Tajemni > 
andlarzowi 


nie | £o zmusi 


kolejarzy go tamtym na i 
spostrze; dodatku — rii j! osobie na- 
by rozmiażdżył.  |bylby raczej zabrał inne przed” |wiście, zyd mog qowni. Oczy 


pra żywej 
MAZ podniecał się mówiąc, 
areszcie pofolgował myślom 


„ Panie spojrzały na siebie z |mioty, więcej warte i łatwiejsze |komuś, ktob A 
i y s z |do Ve ligą Ea dpm i Zar. fo zabrał z mia- 
Geri Drei że było inaczej, Wy-|krawiec io umiss pae so 

wystawie, Katastrofa. Nasza ta- 


ca zs że głowa i manekin liczyła, | i 
a l» H 
był w strychu, a więc ada-lezybe wyst KeaoA: ze 


ir Sia 


TIRONIK A. 


we wsi Wydrzyn Górny, 


negdaj terenem 
k 


Dzlś: Tznfasza Pr. 
Jutro: Cyrylla 1 Metodego B. b. 
Długość dnia: 16.54 

Ubyło dnia: 0.10 


| DNIA NA DZIEŃ. - 


Tak powiedziane w piśmie jest = 
mic tego zmienić nie zdoła, 


w 


: 
| 
ł 
> 


Lecz że przemyślny jest ludzki ród 
Niejeden więc nań nie biada, 
Znajduje wyjście ten i ów 
wśród ludzi—rozumem zwinnych, 
jedząc.. z masełkiem nawet... chleb — 
chleb w posie czoła... lanych.., 
Hopla. 


Przed zniżką cen pie- 
czywa i mąki. 


dencją cen na zostanie 
w bieżącym zwołane 
posiedzenie komisji owej 
sekcji i przetworów ż pales granicy tytoń. 


Ok. 10 tys. m. kw. Na 


Zagroda malżonków Klocków, |cek 


gminy 
łaskiej i tegoż powiatu, była o- po 


tragedji. 
34-letni wieśniak Autoni Klo-|się na posterunek 


DZIENNIK ŁÓDZKI — 6 lip 


Zbiorowy mord pod wpływem. zazdro 


= Wieśniak zarabał żone i troje dzieci. 


Straszliwe następstwa anonimu. 


ciężko poranił uderzeniami 
swą żonę, 25-letnią Ste- 
fanję, 5-letniego synka Antoniego, 
3-letnią córeczkę Stefanję i 1-rocz- 
ną córeczkę — Zofię, em udał 

policji, aby do- 


Magazyn Polskiego Monopolu Tytoniowego 
Gdyni. 


Na Nabrzeżu Polskiem w porcie Gdyni wybudowany został 
nowy olbrzymi magazyn Państwowego Monooolu Tytonio« 
wego, w którym magazynowany będzie importowany z za- 
Powierzchnia składowa magazynu wynosi 
zdjęciu 
hal nowego magazynu. 


naszem widzimy szereg 


nieść o popełnionej przez się 


"aa. 

y  funkcjonarjusze policji 
przybyli do zagrody: Klocka — tro- 
je dzieci nie dawało już żadnych 
znaków życia, Wszystkie pomor- 
dowane zostały 

straszliiwemi ciosami siekiery. 

Ciężko ranną Stefanję Klocek 
odwieziono do szpitala w Łasku. 
Nieszczęśliwa kobieta wkrótce po 
przywiezieniu do szpitala zmarła, 
nie odzyskując przytomności. 

Morderca został zatrzymany na 
posterunku, gdzie złożył następu+ 
jące, obszerne zeznanie: 

Bezpośrednio po swym ślubie 
i założeniu własnego gospodar 
stwa przyjął do pracy w charakte» 
rze parobka niejakiego Boles!iwa 
Barczaka. 

Barczck uważany był za bar: 
dzo oddattego rodzinie Klocków, 
szczególnie życzliwie odnosił się 
do Stefanji Klockowej, na co nie- 
raz mąż jej zwracał uwagę, nie 
protestował jednak, albowiem nie 
widział w tem nic szczególnie 
zdrożnego. 

Tymczasem onegdaj Klocek o- 
trzymał 

list ananimowy, 
w którym nieznany autor czy aue 
torka oznajmiał, iż Klocek oddaw- 
na jest zdradzany przez żonę, któ 
ra utrzymuje intymne stosunki 
2 Barczakiem. 

Gdy zwrócił się do żony z za- 
pytaniem, ile jest prawdy w liście 
— kobieta zmseszała się i nie 
umiała dać odpowiedzi. 


„sądzi Po linji najmniejszego oporu. 


sąd grodzki w Łodzi ograniczył 
liczbę , tak, że rozprawy w 
wydziale m odbywać się bę- 
dą nie ennie, Dotyczy to il 
wydziału się w bolesny sposób na sytuacji 


cero SS się narada 
peecis ic bryki „A. M. 
arszawski”* (Przędzalniana 20) z 


delegatami 
trudnienią 


Firma postanowiła zatrudnić 

Jules! zmianę opola już od 

rzysz: a. 
p *Wspom tyg 


kwestji za- 
rega) Alany 02 


przędzalnię, tkalnię i oddział przy- 
gotowawczy, 


S$zyldwach bez gar- 
deroby. 


Wczorajszej nocy z mieszkania |zku samorządów powiatowych zys- 
Abrama Szyldwacha skradziono gar- | kał tam nietylko aprobatę, lecz do- 
lderobę, przedstawiającą wartość o-| nal nawet zuacznego rozszerzenia, 


toło 200 złotych 


Ag" 


Då kilku dni odbywają się na lofnisku cywilnem w War- 
szawie zawody modeli latających samolotów, przy udziałe 
lotniczego z całego 
Pierwszą nagrodę zdobył długoletni wykładowca modelarstwa 
w szkołach warszawskich p Kazimierz Błaszczyński, który 
Otrzymał również wspaniały puhar srebrny dar ks Janusza 
Na zdjęciu mraszem widzimy p. Błaszczyńskiego 
z ieeo modelem przed stołem sedziawskim. 


instruktorów modelarstwa 


Radziwilłe. 


firma prowadzi A 


Konkurs modeli latającyc 


Ciężki kryzys gospodarczy odbił | powiększenie grona płatnikó w | wata, iż 


tego podatku, przez objęcie 

wszystkich osób zarobkujących. 
Pierwotnie projekt przewidywał 

opodatkowanie wszystkich osób, zą- 


samorządów terytorjalnych, przede- nim 


wszystkiem gmin miejskich. 

W związku z tem komisją dla 
uzdrowienia gospodarki komunal- i 
nej, obradująca przy prezydjum Ra- rabiając: ch od 1.250 al. „rocznie 
y Ministrów, opracowała. szczegó- (od 100 zł, miesięcznie) Tymcza- 
łowy plan, przewidujący daleko 1dą-| 39m Związek powiatów do projektu 
ce oszczędności w samorządach, je- tego wniósł poprawka, proponujyo 
dnocześnie jednak, z uwagi na ko- opo iatkowanie wszystkich osób, bez 
nieczność amortyzacji dotyohozas| W?Elądu na wysokość zarobku, na- 
zaciągniętych długów, komisja wy- | wet jeżeli wsnosił on mniej, aniżeli 
powiedziała się za otwarciem no- 1.200 zł. rocznie. 
wych źródeł dochodów Ula samo- a eS 

dów. Natomiast projekt komisii dla uz- 


drowienia gospodarki sam rządów, 
przewidnjący wprowadzenie od naj- 
niższych uposażeń, wynoszycych 
1.200 zł. rocznie ryczałtowego po- 
datku w wysokości 4 zl spotkal 
sią z poprawką związku, który u- 


Przedewszystkiem brany jest pod 
uwagę projekt ustawy 


o powszechnym obywatelskim 
podatku komunalnym. 


Projekt ten, przesłany do zwią- 


'M. in. związek znproponował 


h LOPP. 
1" © GM 2 


W myśl zarządzeń władz cent- 

r ralnych z dniem 1 sierpnia r. b. 
wszystkie samorządy miast na ie 

renie woewództwa łódzkiego, za 
wyjątkiem Łodzi, zdają czynności 
sekwestracyjne urzędom  skarboe 
wym,  przyczem  sekwestratorzy 
miejscy, którzy kwalifikacjami od- 
powiadać będą  sekwestratorom 


U zbiegu ulic Pomorskiej i Wol- 
borskiej od pewnego czasu podjęto 
roboty kanalizachine. 


ko 36-letnia Marjanna Tomczak 
(Pomorska 49) weszla nieopatrznie 
na deskę, klóra okrywała 
była źle umocowana, 


państwa. 


Spacer zakończony w dole 


kanalizacyjnym. 
Niedbalstwo przyczyną ciężkiego wypadku. 


iedbałego zabezpiecze- 
dół, a|nia dołów kanalizacyjnych przewie- |n 
ziono na kurację do domu. 


Projekt nowego podatku od zarobków. 


Kto ma ponosić skutki nieudolnej gospodarki samorządów? 


| nnjniżazy ryczałtowy po- 
[datek wynosić winien nie 4 lecz 


+2 złote rocznie. 


Jak widnó z powyższego przy- 
golowane są nowe ciężary podat- 
kowe, które mają ułatwić samorzą- 
dom wyberniącie z trudności finan- 
sowfoh, 


Projekt nowego podatku spotka 
się na prawdopodobniej z licznemi 


jeszcze zastrzeżeniami, obotążanie 
bowiem ków, nawet głodo- 
wych, nowym podatkiem jest w 0- 
becuej chwili conmimniej niewska- 


zane, Wprowa zonie tego podatku 
byłoby pójściem po linji najmn'ej- 
szego oporn, przerzaceniem ua barki 
luizi pracy ciężarów, powstałych 
przeważnie wskutek nieudolnej rozs 
rzutnoj gospodarki naszych samo- 
rządów. 


Z dniem 1-ym październik 


Izba Skarbowa przejmuje egzekucje 
od magistratu. 


skarbowym, orzejdą na elat sekwe- 
stratorów do urzędów skarbo-; 
wych. 
W Łodzi oddział sekwestracyj:| 
ny magistratu zda swe agendy lz-| 
bie skarbowej, z dniem 1 paździer= 
nika. Izba powierzy egzekwowa- 
nie podatrów miejskich dwtnastu 
łódzkim urzędom skarbowym. 


ld 


w towarzystwie poszko- 
dowan 


mąż jej, Bolestaw Tom- 


przech pana BA Pig 
Onegdajszego wieczoru 0- | powi; 
p me Beee kanalizacyj- pa No zawezwano 


Ofiarę ni 


——— 


To utwierdziło Klocka w prze- 
konaniu, iż żona go 
wziął przeto straszliwą 


Barczak ocalał j dzięki 
temu, iż w E jog 
udał się do Łasku, dla załatwienia 
jakichś spraw, związanych z otrzy- 
0 wę dokumentów i krytycznego 

ma 
był nieobecny w zagrodzie. 
a miejsce zojorowego mordu 
zjechał komendant policji | m3 
stwowej na powiat łaski, komisarz 
Kieroński, który prowadzi dalsze 
dochodzenia. 

Krwawy mord wywołał wśród 
mieszkańców wsi niezwykle przy: 
gnębiające wrażenie. 

Władze czynią starania w kie- 
runku odkrycia, kim był autor 
anonimu, który spowodował 
tak straszliwe skutki. Wśród wie- 
śniaków panuje silne oburzenie 
na tehórzliwego sprawcę tragedji, 
który nie miał odwagi postawić 
Klockowej zarzutów otwarcie, czy- 
niąc to w niepodpisanym liście, 


Spadek cen na tar 
gowiskach. 


Wczoraj, na targowiskach łódze 
kich, zaznaczył się nowy spadek 
cen, głównie młodych jarzyn, nabiąe 
la i owoców, 

W mióktórych dzielnicach miasta 
obniżone zostuły ceny mleka. 


Właściciele autobu- 


sów 
otwierają własny bank. 


Dnia 13 lipca b. r, w lokała 
przy ulicy Wólczańskiej 232, odbę 
dzie się nadzwyczajne  zehranit 
członków stowarzyszenia właściciel 
autobusów. 

Na porządku dziennym znajdu 
ją się następujące sprawy; projek 
uiworzenia własnego banku, spra 
wa koncesyj, funduszu drogowego 
it p. 


AE. widzi tąką 


Nocne dyżury aptek 


Nocy noęież | dyżurują nastę 
pujące apteki: A. Potnsza, Plac Ko 
śsielny 10. A. Charemza, Pomor 
ska 12, E. Millera, Piotrkowska 
46. M. Epsztajna, Piotrkowska 228 
Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, G 
Antoniewicza, Pabjanicka 60, 


——— 


Zabawy ludowe 
we Włoszech. 


6 
A 
-~ 


Na 
zabawę 
dowa w miejscowości ach 


t 
185. 
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„Zagadnienia pracy przez radjo. 
kozery ygd wstw saaneo 


Nr. 


JBS2 r. _ 


Deficyt budżetowy Łodzi -- 
miljon zł. 
Redukcja budżetu na rok przyszły. 


łecznej. W fen sposób po raz 


niedzielę o godz. 12,55, 


Pierwszy cykl tych pogadanek 
poświęcony jest rohotnikowi i jego 
zainteresowaniom zawodowym, Zna- 
czeniu przerw w czasie pracy i ur- 
tanietmo 


Jopów, racjonaloćmu a 
spożytkowaniu nrlopów, drogomroz- 
woju prawodawstwa pracy, techni- 
ce nmówy zbiorowej praoy, celo- 
wości sądów pracy, Jzbom Pracy, 
ochronie pracującej matki, choro- 
bom zawodowym, higjenie pracy 
jako postulatówi społecznemu, pol- 
skiemn ustawodawstwiu w zakresie 
bgieny pracy, nance zawodu jako 
zagadnienia pracy, profilaktyca w 
Kusach Chorych, walce z nieszęśli- 
wemi wypadkami przy |raoy orna 
usławowómu za nie wynagrodzeniu, 
idoi pracy n d-ra Zielińskiego i ro- 
li inspektorów pracy. W ten spo- 
uób pracownik fizyczny lub umysło- 
"wy, który całego oyklu tych poga- 
fdanek wysłocha, zdobędzie cało- 
1 ksztalt wiadomości o uprawnieniach, 
ojakie przyznalo mu nasze wybitnio 
+. demokratyczne ustawodawstwo pra- 
*0y, co pozwoli mn w pełni z tych 
uprawnień korzystać, a jednocześ- 


Wypłata zapomóg 


doraźnych, 


Magistra. m. Łodzi — Urząd 
Zasiłkowy dla Bezrobotnych podaje 
do wiadomości osób zainteresowa- 
nych, że w środę, dnia 6-go 
lipca r. b., rozpocznie się przyjmo- 
wanie zgłoszeń bezrobotnęch ro- 
botników fizycznych na państwową 
zapomogę doraźną. 

Przyjmowanie zgłoszeń odby- 
wać się będziew lokalu Urzędu Za 
silkowego dla Bezrobotnych przy 
ul. Zeromskiego nr. 44, od podz. 
8-ej min. 15 do 14-ej, według na- 
siępującego porządku: 

Sroda, dnia 6-go lipca r. b. li- 
tery A, B, C, D, E, F, G, H, I, J. 

" _ Czwartek, dnia 7-go lipca r. b. 
litery: K, L, £, M, N, O, P. 


Piątek, dnia 8-go Jipca Y. b., li- 
tery R, S, T, U, W, z Ż. 
s 
4 zwą 
SPADEK. 
5 NOWELKA. 


Z dniem f5 czórwoa r, b. wpro” 
wndziło „Polskie Radjo* LJ eg 
programów nowy rodzaj sadzcyj w 

sta adanek z zakresu osta- 

 wodawstwa pracy i higien 3po- 
pier- 

pajważniejsza zagadnienie, od- 
Sobą świat práóy, zostały zgro- 
powsne w jednym planowym cyklo, 
składającym się z sie demnaetu od- 
czytów, wygłsszanych przez najwy- 
bitniejszych specjalistów w każdą 


gandowa | ażoglozne w zokrosie 
ochrony ak, ubezpieczeń apołecz- 
nych, bozrobocia i ionych zagadnień 
społecznych. 

W sezonię zimowym projekto- 
wane jest dalsze rozszerzenie po- 
wyższej akoji, Przewidywane jest 
między Innemt instalowania radjo- 
odbiorników w fabrykach, gdzie 
potozas przerw obiadowych robot- 
nicy mogliby słnohnć potobnych po- 
nvch, organizacją, prowadzącą ba- | eadanek, urozigaicanych aadycjami 


dania naukowe oraz prace propa-! muzzcznemi, 
A ZN 


13-letni ol 


nie rozszerzy jego światopogłąd 
pracownika i obywateła. 

, Kierownietwo „Polskiego Radja*, 
przystępniąc do zrealizownnia tych 
pogadanek, znaiąznęło uprzednio 
kompetentnaj i miarodalnej opinii 
kierowników odpowiednich instytu- 
oyi. państwowych 1  społocznych, 
przyczem cykl pogadanek został 
ułożony w -— lo da porozn- 
mieniu z Instytutem Spraw gpołecz- 


brońca. 


Z siekierą w ręku—na pomoc matce. 

Krwawy finał sąsiedzkiej awantury. 2 

W korytarzu domu przy wicy Przestraszony chłopiec porzu 
Wólczańskiej 119, miała wczoraj | ciwszy siekierę, zbiegł. 

miejsce krwawa awantura między Do rannej Szymańskiej wezwa- 

Marjanną Minkowską, zamieszkałą |no pogotowie ratunkowe, lekarz 


pod są | wskazanym adresem, a |którego stwierdził u rannej prze- 
sąsiadką jej, 3!-letnią Zofją Szy- |cięcie czaszki. Po nałożeniu opa- 
mańską, trunku ranną w stanie groźnym 


przewiezjono do szpitala. 
Na miejsce wypadku przybyła 
policja i wdrotyła dochodzenie. 
j syna pociągnięto 


Minkowska wpadła do miesz- 
kania Szymańskiej i tam pobiła ją 
jęściami. Gdy Szymańska chwyci- 
a kij i zamierzała rozprawić się z 
napastującą ją sąsiadką, Minkow= 
ska uciekła na korytarz, Wśląd za 
uciekającą pobiegła Szymańska i 
tu rozegrał się krwawy finał. Bo- 
haterem jego był 13-letni syn Min- 
kowskiej, Stanisław, który—słysząc 
odgłosy awantury, nadbiegł z sie- 
kierą w ręku, a widząc uciekającą 
matkę —rzucił się na Szymańską i 
zadał jej siekierą cios w głowę, tak 
że ranna padła bez przytomności 
na | podłogę. 


Minkowską i jej 
do odpowiedzialności karnej. 


Zamach samobójczy 


bezrobotnego. 

Wozoraj, około poludnia, w 
mieszkania własuem przy ul. Nowo- 
Obywatolssiej 7, usiłował pozbawić 
sią życia przez zażycie kilka pasty- 
lek sublimatu 27-letni Stefan Misz- 
czak, pozostający od dłuższego cza- 
su bez pracy. 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 4 lipca 1932 r. 


z 


z PIETRZYKOWSKICH 


JANINA GAŁĘSKA 


przeżywszy lat 35. 

i Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby ; 
przy ul. Włodzimierskiej 48 nastąpi dziś o godzinie 6 
wiecz. na Stary Cmentarz rz.-katolicki. 

Na smutne te obrządki zapraszają krewnych, przy- 
Jaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 


| Mąż, Córka i Rodzina. 


VW diowie pożrc 
oszczególne pozycje 
być Gar iei ape p 


siącem nową słu 
27-letniej Stefani Gobuckiej. 
Chiebodawczyni byłaby ze 
służącej zupełnie zadowolona, 
gdyby nie to, iż w kilka dni po 
ki przyjęciu zaczęły ginąć wię- 
sze kwoty, z żelaznej ka- 
setki, bądź z , jakkolwiek 
i kasetka i szafa były stale za- 
mknięte, zaś właścicielka miesz- 
kania nie rozstawała się z klu- 
a. ” i 
obucką przyłapano na gorą- 
cym uczynku kradzieży, kiedy 


Śmiertelny strzał 
gajowego. 


W lesie majątku Krawce, pow. 
radomszczańskiego został postrze- 
lony przez gaiowego mieszkaniec 
sąsiedniej wsi Wilczki, 29-letni An- 
toni Cynka, przy wycinaniu drzewa. 

Rannego w stanie nieprzytom- 
nym przewieziono do szpitała po- 
wiatowego. Gajowego aresztowano. 


Trzy nagle zgony. 


W mieszkania własnem 


przy ulicy Abramowskiego 81 za-|£' 


słabi nagle i zmarł przed przybył 
ciem pomocy lekarskiej Szmu- 
Engler. 

Lekarz stwierdził zgon, z po 
wodi udaru sercowego. 

— Hełena Skalska (lat 67), za- 
mieszkała przy ulicy Głównej 57, 
zmarła nagle. Lekarz pogotowia 
nie stwierdził przyczyny zgonu. 

— Walenty Leszko, liczący lat 
66, przybył w dniu wczorajszym 
w odwiedziny do swego syna przy 
ulicy Nowo-Zarzewskiej 55, gdzie 
nagle zasłabł. Niezwłocznie we- 
zwano pogotowie ralunkowe, któ- 
rego lekarz po przybyciu na miej- 
sce stwierdził już tylko zgon, z 
powodu ataku sercowego. 


budżet rok |b pomimo 
gy 30 |okrojenia budżetu w wydatkach 


Razz. | | cam mw ES 


wów: z sprawił, iż w mka 
ieżącym, znacznego 


rzeczowych i obniżenia płac o 


mają | 10 procent, deficyt wyniesie około 
wane poniżej kre- miljona złotych. 


Trzy tysiące złotych w ciągu 
miesiąca. 
Systematyczne kradzieże nieuczciwej slużącej 
i jej godnego wspólnika. 
P. Štefanja Goldberg (Północ- | 


na 14) zaangażowała przed mie-; wskutek 
cą, w osobie | dzieży, w 


ogólna suma strat, wynikłych 
ematycznych kra- 

osła już 3,000 złotych 
w gotówce. 


wyniku dochodzenia usta- 
lono, iż Gobucka kazała doro- 
bić kluczyki do kasy i do szaty 
swemu przyjacielowi, bezrobot- 
nemu  ślusarzowi  Antoniemv 
Kacprzakowi. 
acprzaka i jego przyjaciół- 
kę, pod zarzutem wspólnego do- 
konywania systematycznych kra- 
dzieży osadzono w więzieniu 
śledczem. 
Å- 


Bocian w komisar 
jacie. i 


Do IX komisarjatu policji zgło: 
siła się onegdaj 21-letnia Walenty- 
na Stępień, nigdzie niezamieszkała, 
skarżąc się, iż czuje się bardzo źle. 
Wobec tego wezwano do chorej 
lekarza pogotowia, 

Jeszcze przed przybyciem ka- 
retki Stępień urodziła dziecko płó 
żeńskiej. 

Chorą przewiezioną do kliniki 
położniczej przy ul. Nowo - Tar- 
owej. 


Wóz rozbił taksówkę 

Przy ulicy Karolewskiej przed 
posesją Nr. 29, prowadzony przez 
Stefana Domagałę (Kilińskiego 142) 
wóz piekarski, majechał na podąża- 
jącą w wolnym tempie taksówkę 
i poważnie ją uszkodził. 

Wobec unieruchomienia taksówki 
— n'eostrożny woźnica zdołał zbiec. 

Poszkodowany właściciel i za- 
razem szofer samochodu złożył 
zameldowanie w komisarjacie po: 
licji. 


= 
Pamietajcie 
o najbiedniejszych. 


— Pewno, że zobaczę. i — Czy mojemu wujowi coś się 
Szli chwilkę w milczeniu, potem aby nie stało? 
znów Fouarre zaczął: Prowadzony przez 


- A mie możesz mi powie-|wszedł na schody: ganku, 


żandarma, 
minął 


Fouarre grabit siano na łące, |dzieć, dlaczego mnie tak ciągniesz | sień i wszedł do pokoju wuja. Tu 


gdy żendarm położył mu rękę na|ze sobą? 
ramieniu. Przypuszczając, że to żart, | 


Fouarre roześmiał się i podniósł 
ręce do góry, jak to widział nieraz 


w kinematografie. Ale żandarm zu- |za 


“elnie poważnie zawołał: 
— Chodź — tak, że chłop od- 


dę chcesz mnie zabrać 
= Chodź — powtórzył żandarm. 


na widłach, wetkniętych w 


Sen, 
i 
| 

„ nieza oraw sadzi 


__ Obydwaj przeszli pole 
owi 


się obłokami, 


deszczy i rzekł chmurnie: 


chmarn; 
za 


m 


eż | odetchn: 
„to idziemy? 


J 


skoczył i zapytał: — Czy napraw- |rozkaz. Ale jeżeli ci chodzi o to, 
ze sobą? |że mój pies udusił ksi. dzu kurę, 


Fowarre wziął stukmanę, zawie- tyg 


spojrzał na niebo, pokry- | humorze, 
otarł z dłoni | wioszczyny, 


| 


W takim czasie godzina o- 
to przynajmniej 50 fran- Więc 
y i|do żandarmerji? 


ar- 
i sko- | biety 


na drogę, Foua szkole. 
ac czoło, rzekł z Pedon, 


burza gorsza jest|szeroko otwarta 
musisz się dobrze | było pełno ludzi. 
ormem I poznał 


dychat ciężko, znu- |koju, 


panował półmrok i w pierwszej 
— Zobaczysz! chwili nie nie można było rozróż- 
Fouarre począł się śmiać. nić. Ale popchnięty w stronę łóż- 
— Nie można powiedzieć — |ka, Fouarre ujrzał z przerażeniem 


czął na nowo — żebyś był roz- 
mowny. Ale nie mam z tego po- 
wodu urazy do ciebie, 


postać ludzką, wyciągniętą nieru- 
chomo na poduszkach. Zaczął ję- 
Rozkaz to | czeć: 
— Mój wuj! 
Przecież to niemożliwe ! 
„Gdy już się uspokoił, ktoś sto- 
jący za nim, 
y w najlepszym |i surowo: 
Gdy weszli- na ulicę 
skręcił na lewo, ale! mówili 
żandarm skierował go w 
stronę, Fouarre zdziwił się: 
nie prowadzisz mnie 


to rzecz naprawdę nie warta fa- 


i. 
Szedł szybko _i 


„_ O tej porze wioska była zupeł- 
nie opuszczona. Mężczyźni i ko- 
W w polu, a dzieci w 
rzeszji nieg w nie 
spotkawszy żywej uszy i skręcili 
na fèrme brot. Brama była 
i na dziedzińcu 
Fouarre odrazu 
pana Pulon, sędziego pa- 
eam dw, maa Bigue- 
pomocni otferta, 
lowego żandarma, który z 


biłeś swego wuja! * 


ad- | że wycie tylko 


zapytał go poważnie | 


To ty Pokiwał 
poczał 
— Ja? Kiedy? W ja- 
ki sposób? Nie sm z czął 
mu ani na chwile! Wszyscy wi 
w 


— Pan mi to mówi, żebym się 
przyznał! Ale to niemożliwe, ža- 
łuję, ja tego nie uczyniłem. Niech 
mi świadek dowiedzie! 

— Dowiedzie ci, możesz być 
pewny! Ale najpierw powiedz mi, 
jak się to stało, że znaleziono na 
miejscu przestępstwa twoją chu- 
steczkę? 

— Chusteczkę? Chustek gubi 
się akurat tyle, ile się kupuje! 

+ Saboty też? Tkwiły one do- 


Mój biedny wujl|syć głęboko w' trzęsawisku przy- 


brzeżnem. Widzisz, że jesteś od- 
kryty! 
Fouarre pochylił głowę i rzekł 
cichym głosem: 
„— Przyznaję, że spacerowałem 
z wujem, ale mieliśmy wspólne 
sprawy, musieliśmy się rozmówić, 
= szą” ny =p wię w, 
m spadkobierc: 
rent przyznał ci cały majątek 


pach Bieda r użkónka | poli” ma goa © aj W 
ków z dy z wujem. | biony, zabrałem A 
T O foeren onnl Godaliśce wzdłuż wraca rzeki a eais da maet R 
Fonas zał ae ee kd PT S DA o mamn dać | dany nyt metode 


me 
R . u 


jego ziemię, tak jak moją. Kiedy 
skończyłem, wuj ani myślał umie- 
raé Gdy zboże pięknie podrosło 
wuj jeszcze ciągle żył. Myślałem, 
że chce zobaczyć żniwa. Tymcza- 
sem zająłem się jego winnicą, szcze- 
piłem jego jabłonie i wszystko na 
mój koszt. Ale nie szczędziłem 
pracy ani pieniędzy, byłem prze- 
cież pewny, że to wszystko moje, 
Tymczasem wuj się poprawił, za- 
czął wstawać z fotelu, a poten 
wychodził nawet do ogrodu. Gdy 
zbliżały się już żniwa, udałem się 
do doktora i zapytałem go. ćo o 
e Si „Pomyliłem się*, rzekł 
m lór, „twój wuj posżyje 
jeszcze rok albo i dwa". Poszed- 
łem więc do wuja i żądałem zwro- 
iu moich pieniędzy. Ale wuj 

nie chciał o niczem słyszeć! ©, 
Wszystko będzie twoje*, mówił 
„i mie na tem nie straciłeś”, 


vol owsa, któ- 
swoje pieni 
własnie Se 


stracić 
re zasiałem za 
Przechodziliśmy 
rzeki... cr 
— Popchnąteś go więc? 
Fouarre nie -zaprzeczy,, Schylił 


głowę i rzekł tizho: 


nąłem? Tego nie mož- 


na powiedzieć. Obsunęła ; 
ga. a ja go nie zatrzymało. 7 
e—a 


Ar. (83, - 
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ZIENNIK 


Trener Klumberg o naszych 


olimpijczyKach. 
Koszta polskiej ekspedycji do Los Angel 


W Los Angeles polska repre- 
zentacja olimpijska znafdzie gią 0- 
koło 20, tak, że jeszcze będzie mia- 
ła 10 dni na „zaaklimatyzowanie 
sią“ i trening przedolimpijski. 

Na kilka chwil przed wyjazdem 
naszych olimpijczyków trener Klum- 
berw udzielił prasie warszawskiej 
małego wywiadu 0 szansach na- 
szych zawodników. 

W przedostatniej chwili rozma- 
wiamy w wagonie z Klumberziem. 

— Kusociński? 

-— Musi wygrać 10 km., W bie- 
gu na 5 km., będzie miał ciężką 
walką z finlandzkim tandemem Leh- 
tinem — Iso Holla, 

— Wajsówna? 

— Wyprzedziła rywalki o parą 
metrów, Jeśli tylko szczęście jej 
dopisze — przywiezie złoty medal 
olimpijski, 

— Heljasz? 

Mam wrażenie, że dopiero na 
Olimpiadzie pokaże eo potrafi. Jest 
najpoważniejszym reprezentantem 
Eoropy, groźnych rywali ma tylko 
w dwu Amerykanach. Mam nadzie- 
ję, że będzie na jednem z trzech 
pierwszych miejsc, 

— A imi? 

— Pławczyk jest wielkim talen- 
tem. Dwa metry, to wcale nie fan- 
tszja. Dziś jeszcze nie znamy peł- 
ni jego możliwości, Siedlecki, choć 
tak mu nie dowierzano, ma szanse 
zdobyć punkty w dziesięcioboju. Od 
Schabińskiej oczekujemy, — o ile 
zachowa obeoną formą — wejścia 
do Pnału 

— A teraz coś o sobie? 

— Jestem zadowolony ze swych 
upili, Pracowali bardzo sumienniei 
eraz powinni zbierać zasłużone 
laury, Oo do mnie — jeśli dobrze 
pójdzie — chciałbym zostać w A- 
meryce, Pan rozumie — dolary to 
mocna waluta. Choć tu się bardzo 

zaaklimatyzo wałem... 

Koszty polskiej ekspedycji do 
Los Angeles oblieżono na maximum 
200 tys, złotych, przyczem komitet 
elimpijski zebrał 70 tys. zl. M. Spraw 
Zagr. dało 10 tys. Państw. Urząd 
W, F. 16 tys. a resztą t. j. Ok. 


100 tys. zł. pokryje zbiórka Polonii 
amerykańskiej, która obejmuje sub- 
wanoja Sajma Związku Naro owego 
(5 tysięcy dolarów) i zbiórkę wśród 
amerykańskich Polaków, która 0- 
becnie wynosi 7 tys. dolarów, a 
dosięgnie 10 tys, dol. 


Przed meczem Polska 
—Szwecja. 


Ostateczny skład reprezentacji 
Polski ustalony przez kapitana 
związkowego p, Kałużę jest na- 
stępujący: Albański, Martyna, Bu- 
łanow, Kotlarczyk I1, Kotlarczyk 1l, 
Mysiak, Szczepaniak, Matjas, Na- 
wrot, Pazurek I, Bator. Rezerwo- 
wi: Gałecki (ŁKS.), Koźmin, Ci- 
szewski, Cebulak, Nowakowski i 
Wypijewski. Szwedzi przybywają 
8 bm, do Gdyni na okręcie Bern- 
holm, żaś do Warszawy przyjadą 
w sobotę rano. 

Polacy urali ze Szwedami już 
7 razy, przyczem wyniki były na- 


os wyniosą 200 tys. zł. 


stępujące: w r 1922 2:1, 1923 2:2, 
1924 1:5, 1925 2:6, 1926 1:3, 
1928 2:1, 1930 3:0. 


m m + 


Mistrz świata w tenisie. 


Tytuł mistrza świata w tenisie 
uzyskał w zawodach amatorskich 
w Wimbiedon 19-letni Kalifornij- 
czyk Ellsworth Vines. 


P. Z. P. N. zabronił Hakoahowi 
występować w Polsce. 


ŁZOPN. otrzymał polecenie od 
PZPN-u, by zawiadomił podległe 
mu kluby okręgu, że nie wolno 
zawierać kontraktów na rozegranie 
meczów z Hakoahem wiedeńskim, 
który wybierał sig == dłuższe 
turnee po Polsce, yzja ta zo- 
stała spowodowana stosunkowo 
niskim poziomem gry reprezento- 
wanym w roku bieżącym przez 


s + wą 


TAG = 


W Szwecji wybudowano 


na powyżs'em zdjęciu olbrzymi zeropłan zao 
Roku narody skandynawskie 
ością rychłej wojny.» 


800 koni 


wością 


Szwedzki samolot 


Hakoah oraz chęcią zapobieżenia 
wywożenia polskiej waluty zagra- 
nicę w związku ż przeżywanym 
kryzysem ekonomicznym, Jak do- 
nosiliśmy już Hakoah planował 
rozegrać również mecz w Łodzi z 
ŁKS-em, jednak wobec takiego 
stanowiska PZPN-u mecz ten nie 
dojdzie do skutku. 


—————-— 


wojskowy. 


F fm >B 1 


obecnie i oddano na uzytek armji widoczny 
patrzony w motor O silef ną 
liczą się snać z możli- | Mozea*, 


5 Robotnicy nie godzą się na warunki firmy. 


8 nionych tam robotników. 


ODZKI — 6 lipen 1957 * » 


SPORTOWY. 88 


Najbliższe mecze 
o mistrzostwo kl. A, 


W bieżącym tygodniu mają się 
odbyć tylko dwa mecze piłkarskie 
o mistrzostwo łódzkiej klasy A, a 
/|mianowicie w niedzielę o godz. 
10.30 nm boisku Widzewa: Wie 
j|dzew— Orkan i o tej samej godzie 
nie na boisku EKS: ŁKS. Ib— 
Wima. Pozatem odbędą się dale 
sze męcze klasy ©, zaś na pio 
wincji klasy Bi C. 


Aktualja sportowe. 

Przy sekcji bokserskiej ŁKS-m 
utworzyła się podsekcją ciężko* 
alletyczna (zapaśnictwo i podno= 
szenie ciężarów), która trenuje w 
środy i piątki o godz. 18. Treniqę 
gl prowadzi p. Jan Połomski, 

LJ . 


| Znalezieni lotnicy. 


* Cały pobyt sportowców po!skich 
w Ameryce, łącznia z przęjąciamieę 
projekto wanami rozjazdami po ośrod- 
kach polskich pokrywają amerykań: 
soy Polacy, 


— 


Kolarskie zawody | 
w Helenowie.. [7 


W nadchodzącą n edzielę orga- BOM Ñ 


vr "R 
nizuje KS. Union—Touring na to- D a —4% 5 
rze w Helenowie wielkie zawody —= 9% A. LZ W nadchodzący czwartek Od 
sprinterów o program e rozegra- | Lotnicy Bertram (z prawej strony) będą się na torze żużlowym i bee 


tonowym w Helenowie wyścigi 
molocykłowe z udziałem czolo. 
wych motocyklistów lokalnych, któ= 
re zostały przełożone z ubiegłego 


nych niedawno „mistrzostw toro-|i Klousman, którzy w dniu 17 ma- 
wych Polski* dla sprinierów w|ja wyruszyli z Jutlandii samolo- 
Warszawie. W zawodach weźmie |tem do Au stralji i od tego czasu 


udział 1egoroczny mistrz Polski |uważani byli za zaginionych — 
Majewski oraz najlepsi kolarze z|zostali obecuie znalezieni na pół- czwartku. 
Warszawy i Łodzi z Mieińskim,|nocnem wybrzeżu Australji. Obaj 


Frączkowskim, Einbrodiem  Raa-|są wyczerpani i wygłodzeni, 


prze Wyścig] konne w Ru- 


bem, Paulem, Szmidtem 1 in. na|bywali bowiem przez cały ten 
czele. [czas w bezludnej, niegośc innej dzie Pabjanickiej. 
— W czwartek o godz. 20-ej okolicy. Jak się dowiadujemy w bieżąe 


wieczorem organizuje Union-Tou- 
ring zawody imotocyklowez na to- 
rach betonowym i żużlowym w 
Helenowie z udziałem Perkowskie- 
go, W. Stolarowa, Patzera i in 
znanych motocyklistów lokalnych. 


cym tygodniu zjeżdża do Rudy 
Pabjanickiej kilka znanych stajen 
koni wyścigowych. 

Pierwszy dzień wyścigów ozna« 
czono na sobotę, dnia 9 b. m, us 
kończenie zaś biegów odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14 sierpnia 1932 r 


Odznaczenie sędziów | 
piłkarskich. 


PZPN. odznaczył ostatnio na- 
stępujących sędziów piłkarskich z 
Łodzi: p. Marczewskiego — od- 
znaką srebrną, zaś pp, Andrzejaka 
Fiedlęra i Birę odznaką bronzową 


kler. Wiesława Wilkosza Tr,z W*w 

19 15—10.85 Rozm altości. 

ist 4: 45 Prasowy Dziennik Radjowy 
a W-wy, 

19,45—20 00 Komunikat laby Przem, 
Handi, w Łodai, odczytanie program a 
na dzień następny | repertuar tose 


Strajk w łódzkich zakładach 
firmy „A. Horak'' trwa. 


trów. 
20,00—2045 Lekka nndycja muzyczna 
w wyk. Tria Rapaskich (piosenki) 
1 Cezarego Domke (skrz.) Tr. s W-wy. 
20,45—21.00 Kwadrans liternoki. Nowe” 
la Tadeusza Rittosra p, t „Maè“ 
Tr z W-wy. 
21 00—21,50 Recital fortepianowy Bä” 
warda Stłenbergera Tr z W-wy, 
21,30—2200 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Lg rę > 1 kom, Lig xd 
St, Meteorol, dla komunikacji 
niezej Tr, z W-wy. 
2200—22 25 Muzyka taneczna a W-wy, 
Erg gramofonowe 
Wiadomości sportowe 


Tr z W E 
22.50—23.30 Wusyka taneczna s W-wy 
Z GIEŁDY. 
Jizędowa ceduła giełdy 
warszawskiej 


a 
z dnia 65 lipca 1932 r. 


Onegdajszego wieczoru odbyło 
się ogólne zebranie strajkujących 
w siedzibiz związków zawodowych 
„Prac”a. 

Strajkujący postanowili trwać 
przy swoich żądaniach zatrudniania 
nadal robotników tylko przy dwóch 
krosnach i nieobniżania zarobków, 

W związku z powzięciem tej de- 
cyzji robotnicy wczoraj pracy nie 
podjęli. 


Jak już donosiliśmy — przed 
tygodniem wybuchł w łódzkich 
zakładach przemysłowy ch Adolfa 


Horaka strajk wszystkich zatrud- 


Wobec stanowczego oporu fir- 
my, która chce zatrudnić robotni- 
ków każdego na czlery krosna 
przy ciężkim materjale pościelo* 
wyni, pertraktacje nie dały rezul- 
tatu. 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAW? mommu mm anman 


TEATR MIBJSKI: „Han Hau". 
TEATR LETNI: „Hiszpańska mucha*. Pal i żądaj tylko gilzy 
BAJKA: „Sztabs kapitan Gubnniew*. 929 
CAPITOL: „Rozwódłcn* 

CZARY: I. Kwiat Algieru*. Il. „Biata 99 


Talu“ i . GOTÓ 
CORSO: |. „Wiljam Desmond”. wytwórni „ŚWIATOWID WEA 
DOM LUDOWY: „Przedślabny grzech*. | ŁODŹ, ul. Cegielniana 19, Dolary 5.88,26 
GRAND-KINO: „Romana w Biarrita*. tel. 134-80. 

OSWIATOWY: „Madame Dubarry". CZEKŁ 
PALACE: „Ulubieniec bogów* Bełgja 124.16 
RESURSA: „Przedziwna klamstwo Nin% Holandja 360.58 


Pietrown y^ 
RAKIETA: „Wolne dosze*. 
SPLENDID: „Raj dia kobiet", 
ZACHĘTA: „Dziewozątko z Prnteru*. 


Teatr Miejski. 


Ulubioniec Łodzi Michał Znicz po 11.53—12.05 
triam(nch we Lwowie przypomina się hejnał z 


Londyn 81.70, 31.65 
N. York kabel 8.922 
Paryż 85.08 


PROGRAM RADJOWY. 
Środa, dnia ak 1932 r. 


O czasu R Warszawy, 
ieży Marjackiej w Kra- 


Włochy 46.50 
Berlin 211.80 


lódzki bliczności w swe) nies kowie, » 
Sone) belii ti w mzlngierze Rood |1205—12.10 Odczytanie programu na AKCJE. 
ges'n | Perciyel'a „Han bera By w. biełąc Bank Polski 70.00 
żliwić wszystkim ujrzenie tego frapojn Lilpop 10.00 
idowiska Dyrekcja zniżyła cen, P 
biletów (od 50 ar. do s a z : aa jr p A REA Star achowice 6.00 
„4 Tatr See dola powtórna | a VAN rologiea | PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY - 
W pelnych próbach pod reżyserją 12,45— 14.10 Płyty gramofonowe s W-wy ZASTAWNE. 


Z. Ziembińskiepo głośna sztuka Afino=| 14 10—15 40 Prrerwa. 
gonowa „Btrach*. o 15.40— 16 05 OR dlą dzieci. 


a) 15 40-15 Wesoły feljeton dla 
TeatrLetniwParku Staszica. 


40/o inwestycyjna 90.00, 90.50 
59/6 kolejowa 38.00 

40/9 dolarowa 46.75, 48.00, 47.78 — 
70a stabilizącyjna 45.00, 46,00, 45:50 


dzieci p. t. „Wygnanie z raju — 
wygł. R. Hertz z mi 


Dalig w środę 1 dni następnych b) 15,15—1%00 Transmisja s Wiłna 80% B. G. K. 98.00 
wiecz, arcyweania, pełnn werwy I hu- opowindnnia dla dzieci młodszych ° r ` 
moru, Mikzolna komedja Bacha i En- I. „Kasla*—Zofji Żarnowieckiej |47/s7/0 ziemskie zł. 34.00, 33:78 


16 05—16,.35 Płyty eramofonowe z W-wy. 
1655—16.40 Komunikat 


gla „Hiszpańska Mucha*. 
Centralnego 
Biura Hydrograficznego dla żeglag! 


Ceny zniżone. 


Bł. |. 4050 
5% m. Warszawy 53.25, 65.25, 54.78 


i ryb: n p Wwy. l 
występy Tactru Żydow- | y'ifro" ostr _lorzmtowieczant | GIEŁDA ZBOŻOWA 
ego. wspólezeanej floty” 


weraalny ok 
wygl. è otzierd Żakowski 


z dnia 5 lipca 1982 m. 
Tr, wy: 3 

17.002 1809 Muzyka løkka w wykon. | Wszystkie notowania bea 
Ork. Pith Warsz. dyr. Kszimie- 

Tr. z W-wy. 


U: ôlne spokojne. 
ran Wiłkomirskiego Hrowhienie: of i 
18,00 - 18 £G Odoryt ìi 


1400-1913 Musyka lekka z kawiarol 
zo4clu iuropcjskiego, orkiestra Dod 


W dn A lipen rozpoczynn w Teatrze 
Miejskim wystony warszawski Żydów 
ski Teatr Ilramatyczny pod dr. 
Michala Welcherta 
Na iunagurnaję sezoau lotalego" da 
bedzie stuka Sznloma Asxè „Onkel 


nier, 


Żeromskiego 74-76. 


róg Kopernika 


Jedyny letni kin 


Sienkiewicza 40. Tel 


j Szampańska komedja pełna humoru w wykonaniu HAROLDA LLOYDA p. t 


HAROLD TRZYMAJ $IĘ 


Nad program aktualności krajowe i dźwięk 


owy tygodnik Paramountu. 


3 e pa «dziele i świątn a rodz, 2 p; p. Ostalai seans o godz 10 wiecz. Ceny miejsc: 1 — 4.25, 1—%0 gr. 
Początek seansów w dni powsz, o godz. 4 p. gia] > e Wien tede yk È Aga p > = i 
FEI TAnnakcil ; rejean w roli tytułowej. 
m; „Obława Paryża z uroczą Annahellą i ulubionym piosenkarzem Albertem P 
pa „Raj Kupocy ulgowe po TS a ważne na wszystkie móejsca wę wszystkie dni z wyjątkiem sobót, medziet i świąt. 


„141-22 


dni następnych. 


oteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 
Dziś i dni następnych 


„WOLNE DUSZE” 


z. NORMĄ SHEARER w głównej roli. 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu 


I zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł, w soboty, © godz. 2-ej po pol, niedziele i święta © godz, 


WEFEFTETYNEIFTZWNET ZE ZO ZI 


Do akt. Nr. 175 
głoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło. 
dzi, rowiru 15, zamieszkały w Łodzi 
przy ul, Sienkiewicza Nr. 67 na zasa 
dzie art; 1050 U P. C, ogłasza. że w 
dniu 14 lipca 1052 r, od godz. 10 rana 
w Łodzi przy ul AI, Kościuszki Nr, 10 
odbędzie się sprzedaż z przetrrdu pu 
plicznego ruchomości należących do 
f-my „Tkalnia mechanczaa Juljusz 
Witkindo Sp, z. o. i składających siç z 
Aoh krosien mechanicznych angielskich 
%zocowanych na sumę zł, 1500. 
Łódź, duia 1 lipca 19/2 ra 
Komornik J. RZYMOWSKI 


Da akt. Ne 1919 1932 r, 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 


1952 r. 


dzi rewiru 15, zamieszkały w Ło. 
dzi przy ul, Sienkiewicza ny. 67 na 
zasadzie art, 1030 U, P. C ogłasza, że 


W dmu 15 lipca 1932 r, od godz. 10 ra 
mo w Louz: przy ul. Wólczańskiej 55 
odbędzie się sprzedaż z przetardu pu 
blicznego ruchomyści należących do 
Rudolfa Kiazlera | Salomona Rotberga 
I składających się z masayay do gu- 
mowania | prasowania towaru. 7-miu 
pras, 20 worków mąki kartofiąnej 2-ch 
worków kleju, wagi dziesiętnej, skrę- 
caini Mechaniczne). oszacowanych na 
sume 21, 10,600— | 8450), — 
dg, unia 27 czerwca 1932 r, 
Komornik J. RZYMOWSKI. 


Do nkt Nr ETET T T 
Optoszenie. 
Komornix Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6, mamieszkaty w dzi, 
przy ul. Narutowicza IOna zasad. urt, 
7030 U. P. C, ogłasza, że w dniu 25 
lipca 1052 r, od godz, 10 rang w Ło 
dzi przy ul, Kiliúsk eqo24f2 odbędzie się 
spczedaż z przetargu r ublicznego ru- 
chomości, należących do tmy „Gu 
staw Gessner“ i składających się z 
maszyny żelaznej do maglowania osza- 
cowsnych n» sumę zł, 6204 (sześć ty- 
£ięcv dwieście) 
Łódź, dnia 50 czerwca 1932 r. 
Komornik b. WASOWSKI, 


— 
Do akt. Nr 260 1930 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik >şdu Urodzklago w Ło 

f dz rewitu 16, zamieszkały w Łodzi 

Przy ulicy Gdańskiej 77 a na zasadzie 
art. 1030 U. P, C ogłasza. że w dniu 

"19 lipca 195% r. od godz. 10 rano wŁo 

dzi przy ul 98 P. Strz. Kan, 65, odbę- 
dzie się Sprzedaż ż przetardu publicz 
nego ruchomości, maieżących do tirmy 

a LE. ilgnacy Sztrauch i składa 

pcych sie z warsztatów tkosueh o- 

szecowanych na samę zl 420 

Łódź dnia 25 czerwcu 1852 r. 
Komornik j: JAŁOWSKI, 


'KINO-TEATR 


Ork. pod 


zegra 


RESURSA 


j mer 
ul Kilińskiego 123 


dyr. p. L. KANTORA. 


dynie 


sznych o 100 proc. drożej. 
zasadniczo treści 


Do akt Nr.1135 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dzi rewiru 16. 
przy ul. Gdańskiej 77-a, 
art, 1010 U. P 
lipca 1932 r od gadz, 10 rano w 
dzi przy nl. Piotrkowskiej Nr. 117 
będzie się sprzedaż x przetaryn 
biiczaego ruchomości należących 
Stunitława Waitenberga | składają= 
cych się z obrazów oszacowanych na 
sumę zł, 700, 

Łódź dnia 20 czerwca 1952 t, 

Komornik A. JAŁOWSKI 
— NN 
Do akt Nr. 1153 1932 r, 
Ogłoszenie. 

Komornik 5qdu Urodzkiego w Ło: 
dzi rewiru 15, zamieszkały w Łodzi 
przy ul, Gdańskiej 77a, na zasadzie 
art. 1030 U P, C, oglasza, że w dniu 
14 lipca 1052 r. od godz, 19 rano w 
Łodzi przy ul Kooeraitapol nr. 53 0d 
będzie się sprzedaż z przetaria pu 
blicznego rnohomości, należzzyca do 
Mo;żesza-Lajba Apłelda i skludającycn 
s.ę z warsztatów tkgocich mechanicz 
nych, 2 motorów elektrycznych, 2 sno 
wadeł, 2 szpul maszyn I Innych, osza 
cowanych na sumę zi. 149 

Łódź dma 2i czerwca 1032 r, 
«omornie A JAŁOWSK!. 
aaa auIŘħŮŮĖ—— 


Ło- 


pu- 


o akt N E 1179 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik sądu urodzaiego w Ło 
dzi, rew, 6>g; zamieszaały w Eadan 
przy ul, Narutowicza Nr, 10, nu zasa» 
dzie art. 105) U. P, C, ogiasza, że w 
w dniu 19 upea 1932 r oi u 10 ra 


no w Łodzi przy ut, Killa scie: 
odbędzie $ ę zprzedaż z przetar 
blicznego ruchomości należących du 
firmy „Gustaw Gessaar S-wie* i skła» 
dających się z JO u maszyn żelaznych, 


oszacowanych nu sumę si 50) (pięć 
tysięcy pięćse;, 
Łódź, dnia 28 czerwca 1.52 r, 


Komorhik L, WĄSOWSKI, 


ua wnt Nr. E 209 i932 p, 
Ogłoszenie. 

Komornik sądu urodzkiego w bo: 
dzi, rów. tgo £auiesckaty w Mode i, 
przy ulioy Narutowicza Nr, IJ, ny 2a- 
sadzie art, 1057 U, P, U, ogłasza że 
W dmiu l3lipoa 1952 r, od godz, IJ ra 
no w Łodź, przy w, riramowiczą N-3 
odbędzie się sprzedaż z prz:ta gu „u 
bliczaego ruchomości unależąwycu do 
Daniela i Zeldy Łęczyckich i ssiuda 
jącycu BIĘ 2 mèi; oszacowanych na 
sumę zł, 979 (dziewięćset siedamdzie- 
sigi) 

Łódź nia 28 tzęcyca 1982 r, 

Komornik dw W Ą3>OWSKI 


Dziś! 


Mr 
Mail 


wyraz, nalmniejsze 
mniejsze 
Za terimióowy arux 


zomieszkały w Łodzi 
na zasadzie 
C.ogłaszn że w dniu 15 
od- 


do 


| 
| 


Brygida HELM, Frank LEDERER 


Za wiersz milimetrowy 1-łam. 
pr. za tekstem i komunikat 
1 wiersz milim, (strona 


12-ej w poł. 


Do akt Nr. 1274 1332 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi 
przy ul, Traugutta :0, na zasadzia art, 
1050 U. P, O, ogłasza, że w dnia 14:go 
lioca 1952 r. od godz. 10 rano w Ło: 
dai przy ul, Piotrkowskiej 101 odbędzie 
się sprzednż z przetargu publiczneg: 
ruchomości, należacych do frmy „lu- 
sternik ieŻółkkowski* i składających 
sięz warsztatów tkackich, szpilma- 
szyn i maszyny do nawi.anis osnów, 
oszacowanych na sumę xt. 4060,— 

Łódź, dnia 5 lipca 1952 5 
Komornik ST- ZAJKOWSKI. 


— 

Do akt Nr 1157 1932 
Ogłoszenie. 

Komornik sądu Lro.lzkiego w Łodzi 

rowiru 12, zamieszkały w Łodzi przy 

ul Piramowiczu 7, na zasadzie art. 


r 


50 U P, C. oyłasza że w dnu 14 lipa 
ca 1952 r, od godz, 10 rauo w Ło 
dzi przy ul. II Listopada 6 odbędzi a 
się sprzedaż z przetargu publczneę o 
ruchomości wależących do lirmy „Biały 
Bar“ | skladających stę z mamina, o- 
szancowanych ma sumę al, 500 — 

Łódź, do. 4 lipca 1354 r. 
Komornik A. JAROSZYNSKII 


- =_e 
Do art Ne. E. **61 10652 r 
Ogłoszenie. 
Komorpix Sada iirodzkiego w Ło 
lzi, rewiru 5 qo, zamieszkały W Łodzi, 
'zv AL. Kościuszki 57 ni zasydzie art 
WU P. C ogłszu, z w da uli go 
lioca 1952 r, od godz. 10 ranv w Ère 
dzi prze ul Narutowiczą 33, odbę 
dzie się sprzedaż z orzetarzu publicz: 


nego ruchouosści, należących do Ea- 
qenii Łęczyckiej I sklada geruh się z 
uamna Í zegara osŁuciwanych na so~ 
mę zł. 600 

Łódż doia 4 lipca 182 r 


komarnik E. KOWOCZYCKI 
a 

Dn akt nr. 1706 1952 r, 

Ogłoszenie. 

Komornik Syda Urodzksjo w Eò- 
dz!, rewira 15. zamieszkały w Łodzi, 


przy ul. S'enkiewiczn 67 na zasadzie 
mt. 1 820. P C, oglasza. że w dniu 
15 lipcu 1932 r. od godz. 10 rano w 


Łodzi przy ui. 24 p. Śtrz. Kan. 41 oå- 
bdzie się sprzedaż s przetar fu pu- 
plcznego rucnomości należących do 
Jans Wintera | sxładn acych się z pia- 
wana f. Fiuster oraz mebli, wszucowa- 
nych na sumę z!, 660, 
Łódź dnia 42 czerwca 1054 r. 
Komornik |. RZYMOWSKI. 


T E aw azó 


Film o miłości, czystej jak kryształ i pięknej jak marzenie p. i. 


Przedziwne kłamstwo Nin 


Dramat na tle płomiennego spiotu uczuć kusząco ponętnej 
dziarskiego padaka gwardji cesarskiej. 


W rolach głównych: 


y Pietrowny 


(strona 5 lam.) przed tekstem i w tekście 40 
50 er. nekrologi — 25 gr. zwyczajne za 
) A> aa 10 er, ogłoszenia arowa 19 gr z 
zł H a poszukujących pracy 5 gr, na 
ogłoszenie 50 pre: O: naa ZUMIEJSCOWE © SU proc 
oyloszeń, komunikatów I oflar administracja nie odpowiada, 
opiosrenia, nle obuwiazują wydawnictwa do powtórzenia tego ogłoszi 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Batting“ Sp. z ogr. odp. i Henryka  Sommerfelda 
i Motela Gedali Behariera na mocy art. 5i4i nast. 
K. H wzywa wierzycieli powyższej upedłości, któ- 


OGŁOSZENIA 
DROŻNE 


otr: wożni 
rych neleżoości zostały przyjęte do masy, aby w P z eiA 2500 
duiu. 9 lipca 1982 r. o godz, 11 stawili się w salif|zl. Pensja i50 zi 
zebrań Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w || miesięcznie, mie 


Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 5. pokój nr. 16 oe- 
lom wysłuchania sprawozdania syndyka o stanie n- 
padłości, zawarcia układu wzgl. związku wierzycieli 


waó do adm'nistra 
cji A, Dziennika 


i wyboru kamdydata na syndyka ostatecznego. dn nziome 
Syndyk tymozasowy a ; Biżuterją 
. 
Stefan Łukasiewicz, zegarki na raty, ce 


zam w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej tól, 
tel. 186-75. 


SZEWCY 


ny gotówkowe pa 
leca  „Preciosa*, 
Piotrkowska 125 
w podwórzu. — 
aaczyciol języ- 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol - 


nych Zgłoszenia 

Paue NAONA 

Najtaniej nabyć w każdej „ Dziennika Łódz 
można SKÓRY ilości i kiego. 


OBIADY 


domowe, smaczne 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 29, 


s Telefon 158-38. rely) żę ej 
Specjalność: . (Konstantynowska) 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. — przeczna oficyna 

P wejście, mu 18, 


parter, — — — = 


SALA ZE SCENA 


w śródmieściu 


DO CDNAJĘCIĄ, 


Związek Drakarzy, Nawrot X 20. 


Dr. NADEL 


Akuszerja, 
choroby kobiece. 
Godz. przyjęć od 3—5 i od7—8 w 
Pomorska 7. Tel. (27-84. 


| 
Udzielam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Zułoszenia adresować do 
administracji „Ilustr. Dzien. 
Łódzki* pod lit „K H“ 


SGJGASEAGCHAJ 


Udzielam lekcji 


GRY 
na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul, Wólczańska Ne 139 
lewa ofic. m. 16. 


Dziś! 


Następny proźram; 
MORALNOŚĆ PAMI 
DULSKIEJ 


kurtyzany i 


Miesięcznie w 
ofi zł 4 PO — 


. 8. odnoszeniem do d N 
toti a nem możaa tylko | 
każdego miesiąca. 


=== = 
Wydawca Prasowa Spółka Wydawnicza 5) z g. 


